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strya usprawiedliwiać zwykła podobne kro- 
ki względami na swoje prowincye zanie- 
mieckie; Prusy znanym frazesem dyploma- 
cyi swej: „polityka wolnej ręki.* - 

Stanowisko wzajemne obu rządów w spra- 
wie zjednoczenia celnego i handlowego jest 
zupełnie takiem, jakie się objawiało da- 
wniej i świeżo w sprawie politycznego zje- 
dnoczenia Niemiec. Drobne kraje niemieckie 
przerzucają się to na jedną to na drugą 
stronę, w miarę tego, jak im stąd lub 
z owąd większe lub bliższe grozi nie- 
bezpieczeństwo. Jeżeli jednak dotychczas 
wszystkie spory Austryi i Prus mogły się 
zamykać “w granicach Rzeszy niemieckiej 
i nie wykraczały poza zakres spraw we- 
wnętrznych tego politycznego ciała , to już 
w obecnym sporze handlowym, Francya będąc 
bezpośrednio interesowaną, ma prawo wda- 
wania się, a przeto spór ten z wewnę- 
trznego na zewnętrzny łatwo przejść może. 
Przypomnieć tu warto, jak różnemi czasy 
różnych dróg używała polityka napoleońska, 
by znaleźć przystęp do spraw wewnętrznych 
niemieckich: to postrachem zaboru Renu, to 
zbliżeniem się do króla Wirtemberskiego, to 
przyrzekaniem Hanowerowi opieki przed su- 
premacyą pruską, to zjazdami monarchów. 
Długo szukano tego przystępu: nasunęło go 
przejście z systemu ceł opiekuńczych do 
wolności handlowej, co dozwoliło zawrzeć 
z Prusami traktat, Rozbrat w Rzeszy nie- 
mieckiej nastał równocześnie przez zawar- 
cie traktatu z Francyą i uznanie Włoch ze 
strony gabinetu berlińskiego. W dalszym 
przebiegu spraw europejskich odmienność 
interesów austryackich i pruskich zbyt wa- 
żnym jest środkiem tamującym wspólność 
działania obu państw niemieckich, abyśmy 
w korespondencyi ich dyplomatycznej w spra- 
wie ceł i handlu nie mieli widzieć nic wię- 
cej, jak tylko stronę fiskalną i ekonomiczną. 
Strona polityczna ma większą doniosłość i 
dla tego wskazać jej nieomieszkaliśmy. 


Kraków 1 sierpnia. 


Niemamy zamiaru rozbierania tu ostatniej 
noty hr, Rechberga przesłanej do Berlina, 
którą wczoraj zamieściliśmy w piśmie na- 
szem; wszelako spór dyplomatyczny pro- 
wadzony między Wiedniem a Berlinem na 
polu polityki handlowej, sięga dalej i głę- 
biej, aniżeli fiskalna lub ekonomiczna war- 
tość tego lub owego cła towarowego. O- 
bydwa gabinety niemieckie zaklinają się 
nawzajem, że tylko dobro przemysłu i han- 
dlu krokami ich kieruje: ono to nakazało 
zawrzeć Prusom traktat z Francyą i ono na- 
kazuje Austryi domagać się rozpoczęcia u- 
kładów, których celem ma być zjednocze- 
nie handlowe całych Niemieci Austryi. Tym- 
czasem Prusom oto idzie, aby Austryi nie do- 
puścić do wpływu na związek celny, który 
jest dziełem Prus i który był zawsze jednym 
ze środków przewagi pruskiej w Niemczech; 
zawarcie nawet traktatu z Francyą miało być 
jedną z przeszkód przypuszczenia Austryi 
do unii handlowej; Austryi zaś idzie o to, 
aby przystąpieniem swem do owej unii roz- 
bić ją, to jest zmusić Prusy związane już 
w obec Francyi, do wystąpienia ze związku 
celnego. W tym przypadku związek ten do- 
stałby się pod wyłączny wpływ  Austryi. 
Cała ta gra dyplomatyczna jest bardzo ja- 
sna i widoczna. Oba gabinety wiedzą na- 
wzajem o sobie, dokąd każdy z nich zmie- 
rza, a jeśli tego niemówią w notach swych, 
to jedynie względy przyzwoitości wstrzymu- 
ją je od powiedzenia sobie nawzajem całej 
prawdy w oczy. Względy te jednak wiszą 
tylko na włosku. Ogłaszanie w dziennikach 
not dyplomatycznych równocześnie prawie 
z wręczeniem odpisu ich komu należy, nie 
jest hołdem oddawanym jawności, lecz 
świadczy o tem, iż oba rządy nie dla sie- 
bie nawzajem piszą te noty, lecz dla wiel- 
kiej publiki, że przedewszystkiem im idzie 
o pozyskanie sobie opinii publicznej, a nie o 
przekonanie przeciwnika. 

Cały ten spór handlowo-celny jest dal- 
szym ciągiem walki obu mocarstw niemie- Odbieramy następujący artykuł w kwestyi 
ckich o przewagę w Niemczech. Gdziekol- |języka sądowniczego: 
wiek nadarzy się sposobność, oba mocar- (Ka) Kraków 1 sierpuis. W końcu zeszłtgo 
stwa działają przeciw sobie; a że nie Za- |roku wniosło grono adwokatów krakowskich i sta- 
wsze otwarty bój bywa najlepszą drogą do |nisławowskich zażalenie do wydziała sejmowozo 
zwycięstwa, przeto w wielu kwestyach na- |z powodu niezzchowywania przepisów €o do ję 
potkać można idące razem oba mocarstwa zyka krajowego w urzędach i sądownietwie, z proś 
niemieckie, tak iż na pozór mogłoby się|?® iżby wydział sejmowy starał się ma 
zdawać, że wspólne dobro łączy je i ka- drogą x tapobistenie tym: nadażyġionp pot mash 

E A p „jączy Je 1 <a" ltak zwanéj lnjalności czy legalności coras więcć; 
że im działać razem. Jeśli które z nich lsię rozszerzającym i prawa narodowości polskićj 
weźmie jaką inicyatywę, drugie oświadcza |wbrew prawa nadwerężającym. i 
się z gotowością wspierania działań jego, i w odpowiedzi na pomienione zażalecie adwo- 
mając przez to sposobność czuwania pilnie kotów krakowskich doniósł wydział sejmowy notą 
nad tem, aby przeciwnik nie posunął się 


swą z d. 8 lipca 1862, L. 446 Izbie adwokatów 

z krakowskiej, iż nie omiesżkał owych zażaleń przed- 
zbyt daleko i mogąc w takim przypadku 
stawiać mu różne zapory po drodze. Au- 


łżyć Najjaśniejszemu Panu i przedstawiając nie- 
prawucość postępowania sądów galicyjskich co do 


syjski wysyła młodych uezuió v polskich, awięzio- 
nych przy lada okuzyi, na prostych żołnierzy do 
Orenburga, ra Kaukaz itd. a nikt zapewne ani się 
domyśls, ile cierpień mieści w sobie ta fraza ur:ę 
|dowa, niby znięcbcenia rzucona. U nas na Zacho- 
idzie, wyraz żołnierz niema w sobie nic odstrasza- 
jącego; obudca on myśl surowego, trudaego nawet 
=" Z Paryża 17 lipca 1862r.  |życia po obozach i załogach; alo myśl tę łagodzi 
Dziennikarstwo francuskie wiernie i wy- | męskie arnej yp eanan s se pna kire 
opiera w k : > seu i nadzieja dojścia przez ep8? - 
et oj Ji AE eyan aripah izycyi materyalaćj. Najskrowniejszy z naszych po- 
PAR - s jpisowych we Fransyi może być przejęty smutkiem, 
lutowych niema p żę ie dnia, żeby w tym|kiedy ma przychodzi opuszczać rodzinę i wioskę, 
lub owym z licznych pism -eodziennie wy-|w którćj s'ę urodził; ale prędko przyzwyczaja Bię 
chodzących, równie jak w większych i mniej. |do nowego życia, odzyskuje pod Soap ori 
szych przeglądach, niebyło artykulu traktu | ma dob haan Ayma dj do stopnie alora» 2 
I”. Ar O ol, w ondio Gi i bez tego wynagrodzenia ma zawsze nadzieję. że 
, , Mać X 
naszego kraju na celu mających. Najpierwsi 

pisarze zstępiują chętnie w szranki: to też 
te tak dla nas ważne, żadnemu przedawnie- 
niu niepodpadające przedmioty traktowane 
są w ogóle z głęboką znajomością rzeczy, 
z wielką miarą i niezaprzeczoną wyższością 
talentu. Cześć i wdzięczność im w imieniu 
całćj Polski! — Jeden z tych znakomitych 
pisarzy, pracujący zwyczajnie w Revuć des 
deux Mondes, umieścił niedawno temu w dzien- 
niku Journal des Débats z napisem: „Prosty 
żołnierz w Rosyi«, drobny na pozór ale rze- 
wny obraz tego niesłychanego ucisku, pod 
którym jęczy najszlachetniejsza i najżywo- 
tniejsza część naszćj młodzieży, w szeregach 
rosyjskich służyć przymuszona. Obraz ten 
z całą prostotą 1 naiwnością z żywego opo- 
wiądania wzięty, sprawił tu głębokie na czy- 

tających wrażenie. ~ 


Gzęść Literaeko-Artystycznma. 


PROSTY ŻOŁNIERZ W ROSYI. 


które nosi, stosuje się zarówno do najstarszego je 
uerała jak do najmłodszego szeregowca. Wale ina- 
czój jest jeszcze dotąd w Rosyi; tam żaden oficer, 
ani nawet prosty jankier nieoazywa się tém mia- 
ném, którę zostawione jest wyłącznie dla biedaego 


|. że być odąć, o czóm mało kto wie wę tar 
RU oddanym w sołdaty nie zaaczy byaaj 
moiój w mj 1 sz przyłączonym do korpusu, czy do 
rd precz nej asd y abraten kary, 
i to: ) dla tyla tysięcy Polaków, - 
rzy JĄ od lat io dniesta ponosili, i dotąd jeszcza 
(ponosz4, = du tój okropnój w oczach rządu 
rosyjskiego + “i »— zbrodoi przywiązania do 
h 0 Kr ę A 

m. tych pieszczęśliwych, gwałłam w ten spo- 
sób do słażoy wziętych zdołało ratowzć się uciec- 
ezka? Zapewse bardzo nie wieln. W ostatnich cza- 
ic 3 a P e „€ dnsma z nich jść i d tać i 
such udało się Je ujść i dostać Bię na 


Ktokolwiek zwraca choć lekką uwagę na wy- 
padki północnój Europy, trafia od czasu do czasu 
w dziennikach, lub w dwuznacznćj jakiej depeszy, 
na to niewinne na pozór doniesienie: że rząd ro- 


m a 


używania niemczyzny i ciągłego nadworężania ję 
zyka krajowego, prosić o nakaz do c. k. władz 
iżby co do używania języków krajowych, to jest 
olskięgo i ruskiego w urzędach i sądach w Ga- 
cyi i Wielkiem Księstwie Krakowskiem, dopo- 
kądby w drodze konstyimoyjnój wydane nie zostały 
inne postanowienia, trzymały się ściśle brzmienia 
i ducha praw pod tym względem wydanych przed 
duiem 20 paździermka 1860 r., ażeby pomienione 
władze uczyniono ściśle odpowiedzialuemi za nie- 
zachowanie przyrzeczonych przepisów, aby nako- 
niec wszystkim władzom i prezydyom tychźe za- 
kazano przesądzać prawodawstwa pod ż«dnym po- 
zorem, a nawot pod pozorem objaśnievia prawa. 

Na to przedstawie ie otrzymał Wydział sejmowy 
pismem Namiestnictwa Z duia 30go czerwca 1862, 
L. 5389 dekret Ministerstwa sprawiedliwości z d. 
19go czerwca 1862, L. 6067, do sądów wyższych 
oraz do Nadprokaratoryi we Lwowie i Krakowie 
wydany, którego „odpis przesłał Izbie adwokatów 
krakowskiej. Dokret ten opiewa: „Aus A 
k. Staatsministerium mitgetheilten 
es galizischen Landesausschussas we 
öriger Beachtung. der Vorschriften 
den Gebrauch d:r Landessprachen von Seite 
alizischen Gerichte findet dus Justitzministe- 
rium den Gerichtsbehörden und. Staatsanwaltschaf- 
ten in Galizien die Weisung zu ertheilen, sich bet 
gr Verantwortung an den Wortlaut und Geist 
der über den Gebrauch der Landessprachen beste- 
henden Gesetze und Vorschriften insolange zu hal 
ten, als in dieser Beziehung nicht im verfassunys 
eye andere Gesetze erfliess 
dere aber sich jeder Erläuterun der d 
stehenden Gesetze und Vorschriften zu enthalten, 
um diesfalls der Gesetzjebung nicht vorzugreifen *).* 

Nakazuje tedy ów. dekret rzeczyw ŚCIE sadow 
galicyjskim iżby się pod sorową wdpowiedzialnością 
d.tąd tzymały brzwiecia i ducha ustaw tadzi: ż 
do używania języków kfajowych 
ch, dopóki w tój mierzo drogą konstyta- 
będą wydane inne ustawy, mianowicie, 
y nie pozwalały sobie żadnego objaśniania 
usiaw i przepisów w pomienionym względzie wy 
danych, gdyż tym sposubem przesądzałyby usta 


KORESPONDENCYA CZASU. 


i Z początkiem bieżącego tygodoia obrady izby 
poselskiej postęymją przyś seszonym krokiem. Ko- 
miśsye przygotowały tak znaczną ilość materyału, 
ża posiedzenia plenarne mogą się każdego duia 
odbywać. W zeszły poniedziałek przyjęto projekt 
do prawa znoszącego opłatę ud doręczania listów. 
Opłata nie była wielka, trzy polskie grosze od li 
tu, przynosiła jednakże ssarbowi około 600.000 
tal. rocznie, które odtąd odpadają. W opłacie le 
ż.ła gwarancya większej pewności i puaktnalności 
w doręczania, i z tego powoda wielu posłów mó- 
wiło przeciw projektuwi do prawa, polecając zni- 
żenie opłaty do 17/4 pols. gr. Większość była za 


Rozprawiano następnie nad etatem cbu izb sej- 
mowych, podaresiowo mianowicie potrzebę wyba- 
dowania nowego gmachu obrad. Obecny ma wiele 
wiedogvdaości. Zbudowauy naprędce i tymczasowo 
aie wystarcza dasiejszym potrzebom. Dla biblio- 
teki, dla bióra, dla registratury niemasz w niw 
»dpowiednich lokalności. Trybuny dla publiczności 
za szczupłe, dla dziennikarstwa niedogudue. Mówni- 
ca nie ma w całej Izbie atosowcego dla Biebi: 
miejsca. Dawno już poruszono ten przedmiot. Z 
stroay ministerynm oŚwiadeżono, ża cała trudność 
zależy na wyszukaniu i nabycu właściwego placu 
ua podobną budowę, © co rząd piłaie Biọ stara, ) 
spodziewa się, że w przyszłym roku będzie mógł 
isbie plan dotyczący przedł Żyć. 

Dalszym przedmiotem obrad nad budżetem b;ł 
etat bióra ministerstwa stanu. Przy tej sposotno- 
ści podano wniosek, aby nie pokrywano, jak się 
dotąd działo, tajemniczą osłoną wysokości fando 
szu (Staatsschat:), albowiem t:jemuiczość ta nie 
ma żadnego praktyczuego celu, każdy meż» Sobie 
wyrachować z budź-tu, ile się mniej więcej w skar 
bcu zuajduje; nie przypada t.ż ona bynajtuniej du 
obecnych pohtycznych stosunków; wiedzą dziś są- 
siedzi jak kto siedzi. 

Przed rokiem 1840 mówiono o ogr mnych gu- 
mach, które król Fryderyk Wilhelm III vszczę- 
dzi}. Pod panowaniem jego następcy ska:żono się, 
że ze skarbu brano ciągle zbyt wiele pieniędzy 
na zbytkowoe budowle i na różne niepotrzebne 
wystawności, które panujący lubił. Zawsze w ro- 
ku 1848 miały być w skarbie, jaz głoszono, ogro- 


Szkoda atoli, iż ów dekret ministerski nie Wy- 
mienia sądom, któreto ustawy w Galicyi co do 
używania języka kr:jowego obowiązają, bo jeśli 
sądy tak jak do dziś doa trzymać się będą w tój 
wierze rozporządzenia c. k. Ministerstwa sprawie- 
dliwości z doia 22 p. źlziernika 1852, L. 16571, 
oraz z doia 9 lipca 1860 L. 10340, toć i nadal 
ciąg:e drogą nieprawrą, ile Ż 
duu 28 c.erwca 1862 N. 146 


*) Toż po polsku: „Z powodu dwóch zażaleń gali- 
cyjskiego wydziału krajowego, udzielonych przez c. k. 
Ministerstwo stanu o nieprzestrzeganiu jak należy prze- 
pisów względem używania języków krajowych ze stro- 
ny sądów galicyjskich, Mimsteryum sprawiedliwości 
spowodowanem jest polecić władzom sądowym i pro- 
kuratoryom rządowym w Galicyi, aby pod surową od- 
cią trzymały się brzmienia i dacha istnie- 
przepisów co do używania języków 
drodze konstytucyjnej inne usta- 
szczególmićj zaś, aby się od 
wszelkiego objaśniania ustaw i przepisów w tój mierze 
istniejących wstrzymywały, nie przesądzając w tej mie- 
rze ustawodawstwu. * 


krajowych, dopóki na 
wy wydanemi nie będą, 


dla swoich współziomków, którzy go słachali z szcze 
rém i naiwnóm wzruszeniem, niedomyślając się 3am: 
owiadane spisane będą ze skrupulatną 
6, kiedy Cesarz Aleksander Izi nie 
chęci przywiedzsnia do skntka 
Rosyi reform, smutay tea obraz 
tak okrntnego ubchodzenia 3'9 z Polakami, może 
choćby Już dla tego jedynie, 
prowadzenia zmian miezbę- 
aie dotąd nieznaną. 
słową w tém opowia- 
owoluie wymknęło się mł- 
cema tylu podobnych sobie 


przestaje objawiać 
zapowiedziaaych w 


aio być bez pożytku 
aby dopomódz do z 
dnych w sferę cierpień zapeł 
Niechcielibyśmy zmienić 
dau'u, które prawie mim 
demu człowiezowi, mają 


po siedain lat.ch służby powróci wolay i wesói | 
do rodzianój zagrody. Zresztą, to imię żołnierza | 


stanu słażącego w wojsku bez żadnój nadzisi, Na | 


y- |starszemi; mnie powi 
że wybiła dla Polski 


ego |choć przez chwilę 
wszystko wydawa 


krwyjkzijiią Wit 


OGZOSZENIA, ODRZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego : odzaju, za opłatą: 
od wiersza drobnego xm jednorazowe umieszozónie 8 oent , sk następne po 5 oontów 
Do każdego obwieszczenia załączyć zalety 80 oóutów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie. 

LISTE x pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Ozawa”. 


żadoą miarą uważane być nie mogą i nie powinny. | m A przyszło do rewizyi, okazało 

Wprawdzie sądy powinay wiedzieć, któreto usta- | 8I$, że nie, przynajmniej tyle eo nie nie było. 
wy w naszym kraju co do języka sądowego obo- | Wszystkie następne miobilizacye były zaciąganemi 
wiązują, lecz niestety praktyka sądowa od końca | uowo pożyczkami opłacane. W następnych też la- 
r. 1852 dowodzi jasno, iż sądy galicyjskie w t6j|tach rząd przed komisyą budżetową nie robił źa- 
mierze błędaą postępują drogą. Dla tego pozosta- | dnej tajemnicy Ze stana skarbu; było tylko zwy- 
nie zawsze do życzenia, aby Wysokie ministerstwo | czajem, że wykazów tych nie ogłaszano i nie dru- 
w objaścienia swego powyższego dekreta wydało 
do sądów galicyjskich okólnik, ż3 w względzie 
językowym w Galicyi i Wielxiem Księstwie Kra 
kowskiem nie obowiązuje rozporządzenie poprzed 
niego Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 22 paź- 
dziernika 1852 L. 16571, oraz z daia 9go lipca 
1860 L. 10340, lecz źe obowiązują w pomienio- 
aym względzie ustawy przed d. 22 października 
1852 wydane i pależycię obwieszczone. 

Takiem objaśnieniem położyłoby e. k. Minister 
stwo sprawiedliwości raz na zawsze koniec nad 
użyciom, które w obliczu ustaw wysoko ucywilizo- 
wanój Austryi, niemnićj dzisiejszego kopstytucyona- 
lizmu, istnieć nie powinny. 


gowano, : 

Większość izby uw:ża i ten skropuł za niepo- 
trzebny. Dowiedziano s'ę zatem, że w skarbie zuaj- 
daje sę obecnie 16,000,000 tal. z górą. 

Na wczorajszem posiedzeniu izby poselskiej o- 
bradowáno nad zuanym wnicskiem Twestena, do- 
tyczącym ciągłości obrad ter.żuiejszej 1 poprze- 
dniej izby pauów. Izba wielką więksi ścią ciągło- 
ści takowej nie uznaa i zarazem u hwaliła, że 
aad nadesłauemi jej przez izbę parów projektami 
do praw, datojącemi z przesziej sesyi, obradować 
uie będzie. Kwestya ta będ.ie zapewuie w drodze 
prawudawczej Stala załatwioną, chociaż ją uchwa- 
ła izby poselskiej dostatecznie rozstrzyga. 

Następny przedmiot obrad st«nowił tajemny fan- 
dasz miuiste'stwa spraw wewnętrznych. Część fua- 
dusza tego przeznaczona jest ua sabwencyą prasy 
rządowej, w szcz-góln Ś i na redascyy Stern Zig. 
lub: traecią część funduszu tego odeięł«, a res.ię 
zostawiła tylso dv nasiępago roku, aloowiem t.k 
dłog» kontrakty są obowiązające i z piszącymi i 
z diukarzem. 

Król wyjeżdzą pojutrze do Osieady. Badżet 
ministerstwa w.jny będzie dopiero pod koniec 
przyszłego miesiąca obradowany. Frakcye opozy- 
cyjne nie zgodziły się jeszcze na wspólną rezolu- 
cyę. Zdania są bardzo podzielune. Z wielkiej chmo- 
ry będzie m.ż: mały desz:z. Urodziny Waldeka 
dziś ezy jatro obchodzone będą wielkim obiadem 
w hotelu Aruiwa pod Lspami w Berlinie. Wyborcy 
berliń.cy w wielkiej liczbie i frakcye posiępowe 
izby wezmą w tej owacyi udział. Waldek ua nią 
wasłaguje, bo to człowiek sumienny i prawy. Kreuz 
Ztg me umie pogodzić przymiotów tych z wolao- 
iwy śłaością. 


Wrocław 30 lipca. 


m M 


Paryż 28 lipca. 


Pan Valbezen miał opuścić Paryż wczoraj i u- 
dać się na posadę konsula w Warszawie, Nie mo- 
giem sprawdzió czy istotnie wyjechał. J st to mąż 
45-letni. Dużo on podróżował i pisał w Revue des 
deux Mondes artykuły pod nazwiskiem Majora 
Fndetina. Ladzie, którzy rozumują jak Nord i gło- 
szą, że N.polson III jest ind.feronmuym dla Polski, 
zapewniają, że przed wyjazdem p. Vaibezen wy- 
pytywał się tylko czy w Pulsce jęst Życie przyje- 
mne i czy zą pol wania; że miał rzec w jeduem 
towarzystwie, iż Francya nie może nie uczyuić dla 
naszegu kraja i że pskaże to Polakom swem po- 
stępowaniem w Warszawie. O samym koasulacie 
pisać więcej nie będę, bo znam p łożenie Fraucyi, 
bo zresztą wiem, że Warszawa nie jest jak uotąd 
Belgradem i że rola konsula jest więcej konser- 
wacyj.ą i perawazyjną. 

Patrie ubvlewa, że rząd rosyjski, dla usprawie- 
dliwienia swego postępowania, wynajduje spiski 
w Polsce. Pulska aź nadto pokazała, że jest wjej 
łonie spisek, lecz jawny, który bije w oczy każ- 
dego swą grubą żałobą, Ża jest to spisck całego 
uarcdu. Polska aż nadto pokazała, że nie trzyma 
się polityki osobistej, stanowej, lab sekciarkiej, lecz 
uaroduwej. Taka polityka niepotrzebuje pospolitego 
spisku, nie potrzebuje kieronku jedne) osoby, jednej 
ìmeyatywy; kieruje się ona sama, znajduje codzień 
nowych ludzi. Wie rozumem lub przeczuciem o 


zapał był u mn:e w zgodzie z uczuciem obowiązku, sprawdz.ń osób, ile pod:stępów aby z nas choć 
Od pierwszćj chwili byłem gotów do wyruszenia. |jeduo słowo wyciągaąć! niepsdobaa sobie wyo- 
Gdy nsdszedł dzień umówiony, niestało mi od- |brazić. Sledztwo sk ńczyło się nareszcie w jesieni 
wagi aby matkę osobiście pożegnać; napisałem wię: | 1849 r. psezem ogłoszono nam wyrok. Ja zosta- 
tylko do nićj słów kilka z sercó a Ściśnionóm, i o-|łem skazany na sześć lat do ciężkich robót, a po- 
paściłem dom potajemoie. W póżaą godzinę wie:|tem na dwanaście lat do słażoy na Kaukazie ja- 
czoraą wsiędliśmy po za miasten ua wozy żydow-|ko prosty żołoierz, z prawem dosłagiwawia Bię 
skie które na nas czekały, i roszyliśmy do Lubli | wyższego stopnia. Zaraz po przeczytania wyroku 
aa. Na milę przed miastem połączyli się z nami| dołączono osobae znaki do szarego odziewia które 
inni ochotnicy, poczóm podzieleni na małe groma*| więźciowie zwykle noszą: do kapoty więżsiów na 
dy udaliśmy się pieszo ku lasowi Międzyrzyckie-| Sybir skazanych dodano czarne rękawy; tych, eo 
mu, gdzie miały zejść się wszystkie nasze oddzia- | jak ja mieli prędzej czy późaiej iść na Kaukaz, 
ly. Ja nieznałem ani drogi, ani przyjętego planu, | oznaczała litera K z żółtego sukna na grzbiecie 
alo byli między nami co to wiedzieli. Zaledwieśmy | do kapoty przyszyta, a oprócz innych mniejszych 
weszli w las, usłyszeliśmy zaraz strzały karabino 
we; bylśmy zdradzeni przez szpiegów, a oddziały | grudniu odesłano nas do Mvdlina, który opuściłem 
wojska rosyjskiego czekały już na nas w miej»cn | dopiero w lece 1853, odstawiony do Zamościa. 
zebrania. Ci co przybyli pierwsi potykali się jaż | W kazamatach Zamścią znajdowało się prze: 
a wnet i myśmy z Kolei zost li otoczeni. Bronili | szło- ośmiadziesiąt Polaków, skazanych różaemi 
śmy się energicznie; z oba stron padło kilka zabi- | czasy i za różne przestępstwa polityczne. W brót- 
tych. Maie ugodził Kozak szablą w rękę, a pochwy |kich chwilach odpoczynku który przerywał naszą 
ciwszy potóm za kark, wciągnął mię ua swego ko-| pracę, porzucaliśmy czasem łopaty i taczki zbliża- 
mia. Szamotałem się z nim jak mogłem, ukłółem|jąc się na moment aby pomów:ć Z sobą, a przy. 
go nawet dwa razy nożem, który trzym. łem w dru | najmniej westchoąć razem. Jednego dnia zebrało 
giój ręce; ale to wszystko nic niepomvgło. Poima: | się nas czterech; opuszczając zemdlore ramiona i 
ao nas wssystkich którzyśwy zostali przy życiu, i| wstrząsając smutnie głowa, patrzylśmy na siebie 
odstawiono nas do Warszawy. w milczeuiu. W tem rzesł jedeu z pomiędzy nas: 
W Warszawie siedzieliśmy kilka miesięcy w cy-| „Oby piorun uderzył w te mary i w popiół! wszy- 
tadelli, potem przeniesioao nas do Modlina, gdzie | »stko obrócił, toby Bię już raz cierpienia nasze 
znowu trzymano nas przez miesięcy pięć, a ztam- skończyły — „Nie, odrzekł drugi, nie potrzeba 
tąd przyprowadzono do Warszawy. Rozpoczęło się | ognia, %0% 
nakoniee śledztwo. Chciażeśmy byli pozamykani | ich potopi:* D zarea stojący w bliskości odwrócił 
osobno, i nie mieli żadnej sposobności widywania | się nagle ku nam, a nierozumiejąc na-zego języ- 
się jak tylko bardzo rzadko i to na krótsą chwi-|5% i 
lę; doszło nas kasło przestrzegające, aby jak naj | Na nieszczęście, znajdował się oiedaleko nas żyd; 
mniej mówić, nie oskarżać się nawzajem, 8 
bliwie nie wspominać ani słowa o tych, l 
byli schwytani. Co do mnie, śledztwo było wca e buntowszczyki! dam ja wam!“ rzekł dozorca, odzy- 
niepotrzebne; bo nic nie wiedząc, niemóg.eh wy'|wając się do nas. Kazał zatem wziąść vas w a- 
dać tejemnic których nieznałem. ł > 
przed komisyę której przewodniczył jenerał krzy- | sięć batów. Ż:byż to tylko sam ból cierpieć! Ale 
żami okryty, mówiłem zawsz 
dla nich niemiało wartości. Koea ztąd na mnie | przejmuje człowieka znajdującego się w ręku tyck 
wielza wrzawa, przyczem każ 7 z zasiadających | oprawców; zdaje 8'ę Że gotowi cię pøżr:ć, tak się 
w komisyi lżył mię od nuejgrubszych wyrazów.| m oczy iskrzą kiedy zawijając rękawy, wuł.ją: 
Ja płakałem i drżałow, sg, mogłem nic nowe-|„a, dajao go tu!“ a potem za każdem uderzeniem 
go dodać. Co tam było śledztw osobnych, ile| wykrsykują radośnie jekby wychylając czarę naj. 


iter i liczb na odzieniu wyszytych. W mies'ącu 


bg jest sprawiedliwy i se krwi naszej 


ka zapytał co mówimy. „Nic“, odpowiedzie iśmy. 


ten Ofi.rowawszy się na tłomacza, powiedział że 
co nie|my złurzeczymy Rosyi, życząc jej Śmierci. „Al 


Przywiedziony reszt, i odliczono każdemu z nas po dwadzieścia 


e to samo, co Żadnej |nikt me zdoła wystawić sobie okropności jaka 
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wszystkim i co więcej znajduje w sobie samej 
potężną kotwicę zachowawczą. Kiedy spółeczność 
vosyjska łamie się, spółeczność polska trzyma się 
społem zdrowo, jędrnie i mimo ciężkich chwil ni- 
komu z rodaków nie spadł włos z głowy i nie 
spadnie. Kiedy cały Zachód widział w Polsce no- 
wą ostateczuość, kraj nasz pokazał nad sobą moe 
godną uwielbienia. Pod taką polityką narodową, 
dziennikarstwo polskie mie potrzebuje być osobi- 
stem lub sekciarskiem, mówi ono co mu rozum i 
sumienie dyktuje i własne swe pomyłki prostuje. 
porod dokona dalsza i nieznużona praca wewnę- 
TZDA. 

„Stowarzyszenie podatkowe“ ma już 15,000 fr. 
roeznego przychodu. 

Odpowiadając onegdaj na głosy przeciwne zbro- 
jeniu się Anglii i zapewniające, że w razie wojny 
Anglia nie znajdzie sprzymierzeńca w Europie, 
lord Russell wyznał, że uczucie narodowe zrobiło 
wielki postęp na kontynencie, że każdy naród czu- 
je głęboko swe potrzeby i swe prawa. Jest to 
ważne wyznanie ze strony ministra Anglii, która 
żartowała dotąd z narodowości a stawiła myśl 
państwa, na której się wzmogła i zbogaciła. Po 
cierpliwam wysłuchaniu głosu lorda ministra, par- 
lament dał mu sumy... na dalsze zbrojenie Anglii. 

Sfery rządowe są zadowolnione z wiadomości 
nadeszłych z Niemiec. Przyjęcie przez Izby berliń- 
* skie traktata handlowego zawartego z Francyą, 
musi pociągnąć za sobą różne następstwa polity- 
czne. Ambasada austryacka w Paryżu ma być czya 
ną i ma czekać na przybycie księcia Metternicha, 
znajdującego się obeenie w Dieppe. Książę Met- 
ternich ma udać się do Vichy. Mówią, że Francya 
zabiera się z kolei do układania traktatu bandlo- 
wego z Austryą. 

Rządowe dzienniki rosyjskie radzą Austryi od- 
dać Wenecyę. Podobną radę dzienniki francuzkie 
dają i Rosyi. Państwa europejskie muszą coś zro- 
bić w tym względzie, bo inaczej czeka ich ban- 
kructwo. Dzienniki włoskie przeczą, aby Ganibal- 
di miał zamiar wylądować na brzegi rzymskie. 
Zdaje się, że Garibaldi chciał zmienić tylko takty- 
kę nużenia Francyi. 

Ważna wiadomość nadeszła z Torcyi. Bułgaro- 
wie, dotąd tak ujemni, zaczynają powstawać prze- 
ciw Turkom. 

Jenerał Forey opuścił dziś Paryż. Wyprawa do 
Meksyku wyruszy w tych dniach z Tulonu i Cher 
bourga. Cała Francya się spodziewa, że jenerał 
Forey poprowadzi dobrze tę sprawę i że ją pręd- 
ko ugończy. Jest to jedna z usług, której Francya 
potrzebuje i za którą pokaże się wdzięczną. 

Cesarz przybędzie do St. Cloud około 5go sier- 
puia i znajdzie się w Tuileryach z całą familią 
w dain uroczystości Napoleońskićj. Zaczynają się 
jut przygotowania do tój uroczystości, która ścią- 
ga ogrum krajowców i cudzoziemców a wydala po 
za mury miasta Paryżanów. Dnia 15go sierpnia 
ma wyjść pierwszy numer nowego dziennika la 
France. 

Dziennik Orleanais został zakazany za systema- 
tyczną opozycyę i rozsiewanie popłochu w klasie 
roboczćj. Le progrès de Lyon dostał tylko ostrze 
żenie a Courrier du Dimanche commaniqać czyii 
sprostowanie. Partya legitymistowska, orleanistow- 
ska i republikancka nie wierzą, aby wybory zo- 
stały odłożone na rok pda ycd i trzymają się w 
pogotowiu, eksploatojąc ambarasy handlowe i eko- 
nomiczne. 3 ; 3 

Dawoićj wypływało z Hawru do Ameryki co mie- 
sige około 2000 Niemców. Dziś wypływa ich za: 
ledwie około 700. Nie są to już famil'e lecz la- 
dzie młodzi, mający chęć zaciągnięcia się do woj- 
ska federalnego za 150 franków na miesiąc. Sta- 
ny federalne biją się można powiedzieć wojskami 
słażebnemi i niemieckiemi, i dla tego tak źle się 
im powodzi 

Doniosłem był raz o akustyce i echach niektórych 
teatrów paryskich. W chwili w której piszę odbie- 
ram bilety do nowych teatrów: Cyrku i teatru li- 
rycznego, w których dziś, dla wypróbowania wa- 
runków AC będą śpiewali operzyści. 

Mamy wielkie upały. Wczoraj w niedzielę cały 
Paryż był na wsi i gonił za chłodem którego ni- 
gdzie nie znalazł. Udałem się tego dnia do Choisy 
ie Roi na obiad polski, który z przyczyny brakn 
czasu i trudności komunikacyi z tą stroną odkła- 
dałem od lat.... dziesięciu. Wiazłem na wierzch o- 
mnibusa i znalazłem się koło 12-letniego chłopaka, 
będącego w terminie, który jechał z radością do swój 


matki, słażącój za miastem. Chłopak ten roztrozny 
i kochający matkę powiedział mi rzeczy ciekawe: 
że jest w Paryżu towarzystwo które umieszcza bie- 
daych chłopaków po terminach , że robi wich imie- 
niu umowy, że ich ubiera, dozoruje, broni, że dla 
uchronienia ich od wałęsania, bierze ich na całą 
niedzielę do siebie, prowadzi na mszę i przechadz- 
kę; że majstrowa daje każdemu chłopakowi co nie- 
dziela pół złotego itd. Przejeżdżając przez część 
przedmieścia St. Antoniego, spostrzegłem wiele 
szyldów polaków: Zagirowskiego, Dybowskiego, 
Dąbrowskiego itd, oddających się przemysłowi. 
Zmuszony do czekania ua pociąg drogi żelaznćj, mia- 
łem czas zwiedzić więzienie gwardzistów narodo- 
wych. Oby wszystkie więzienia były tak czyste! 
Pokazano mi dwie izdebki przeznaczone dla gwar- 
dzistów z profesyi malarzy. Ściany tych izdebek 
są pełne różnych rysunków. Dozorca wyznał mi 
jednak, że od reorganizacyi gwardyi, gwardziści i 
artyści nic już nie zysają. Nie wiem dla czego dano 
tema więzieniu nazwę „hotel du haricoie.* Nieżywią 
w tym więzienia grochem, lecz pół głodem, dają 
bowiem na racyę dobrą filiżankę balionu i fant chle- 
ba. Resztę musi dokupić sobie sam gwardzista, u 
więziony za chybienie warty. W Choisy le Roi 
znalazłem czterech rodaków: Lekarza, konduktora 
dróg i mostów, inżyniera drogi żelaznćj i desyna 
tora tójże drogi, który wyszedł ze szkoły bati- 
gnolskićj a który utrzymuje już całą rodzinę. 
Wszyscy nasi rodacy żyją pracowicie i skromnie, 
lecz dostatnio i używają szacunku mieszkańców. 
Konduktor dróg i mostów zrobił z szerokićj drogi 
departamentowćj, prześliczne bulwary. Wieczorem 
byłem w sąsiednićj wsi Thiais na koncercie da 
nym na korzyść ubogich w domn wójta, a peru- 
karza Palais Royal, który ma dość wspaniały dom 
z parkiem i 40,000 rocznego przychodu. Koncert 
rozpoczęła muzyka a raczćj kapela złożona z wło- 
ścian i robotników a ukształeona przez miejsco- 
wych amatorów, między którymi znajduje się flo- 
trowersista z opery włoskićj, Dalissan, kapela do- 
brze grała. Potem grali, śpiewali i dali komedyę 
amatorowie z Paryża, których wójt zaprosił tego 
dnia na obiad. Koneert odbył się w pięknym ogro- 
dzie, ładnie urządzonym, pod dozorem miejscowych 
gwardzistów narodowych ag er pod bronią, co 
stanowiło piękną dekoracyę. O jedynastćj byłem 
już w Paryżu i wziąłem się do przeczytania Czasu, 
który mi dał nowiny ztego kraju, któremu życzył- 
bym aby używał podobnój sielanki municypalaćj jak 
wioska Thiais. 


Wiedeń 31 lipca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby deputowanych przyszły pod obrady do- 
chody ze stępla, taks i opłat od czynności pra- 
wnych, następnie dochody z myta, loteryi i ceł. 
Stęple przynoszą 13,116,519 złr., taksy 1 opłaty 
21,271,639 złr. Cyfry te potwierdzono; objawiono 
przytem życzenie względem uregulowania instan- 
cyi w skargach o przeciążenia fiskalne. Myta przy- 
noszą 2,921,300 złr. lzba wyraża życzenie znie- 
sienia na przyszłość myta. 

Co do łoteryi, przynosi ona brutto 15,816,040 złr. 
Wydział zniżył wydatki, tak iż czysty dochód po- 
zostać ma 5,666,500 złr. Przedmiot ten wywołał 
kilka głosów domagających się zniesienia loteryi 
zupełnie, a mianowicie Stamm i Brosche mówili 
za zniesieniem loteryi w tych mniej więcej ogól- 
nie słowach. 

Stamm: Nie lękajcie się Panowie, abym miał 
o moralaości loteryi dłago rozprawiać; przedmiot 
ten, jak mi się zdaje, dawno już osądzony; tu 
aadmienię tylko awa główne powody, które sią 
wiają w Austryi w obronie utrzymania loteryi: je- 
doym z nich jest teu, że dopóty nie można zno- 
sić loteryi, dopóki takowa gdziekolwiek w Niem- 
czech istnieje. A od czegóż poseł przy związku 
niemieckim? Porozumieć się z Prusami, to i 1one 


kraje będą musizły iść za tym przykładem. Drugi | P 


powód jest, że potrzeba pieuiędzy, a zkądże ich 
wziąść, jeżeli ubodzy tym tylko sposobem cheg 
dawać? Stawki loteryjne wynoszą 15 milionów, 
wydatki 10, a zatem zysk czyni 5 milionów. Ale 
rachunek ten nie jest dokładny; trzebaby obliczyć, 
ila grających w loteryę kończy obłąkaniem, ila 
dostaje się do więzień Kryminalnych, a reszia do 
domów przytułka i szpitalów, dzieci zaś ich idą 
do domow podrzutków. A zatem do rocznych wy: 
datków na owe zakłady loterya dużo się przy- 
czynia, i Smilionowy zysk z niej znacznie jest 
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rzeczywiście mniejszy. Ileby korzyści w gospodar- 
stwie krajowem przyniosły owe 15 do 20 milio- 
nów złr. wyrzuconych corocznie na stawki loteryj- 
ne? Powie kto może, że ten co nie gra w loteryę 
ulegnie innej namiętności, pieniądze których pie 
postawi na loteryę przeje albo przepije. Ale taki 
rodzaj wydatku podnosi produkcyę, a skarbowi 
większą przyniesie korzyść w akeyzie i podatku 
konsumcyjnym. Mówca porównywa cyfry podat- 
ków niestałych w Anglii i w Austryi jako dowód 
słów powyższych, a dalej wykazuje zgubną ma- 
nię loteryi, której i skarb używa aby dostać pie- 
niędzy. Kiedy potrzebuje skarb pieniędzy, ncieka 
się do pożyczek loteryjnych; dobroczynność nawet 
choć cnota, używa w pomoc loteryi. Cała Austrya 
nawiedzona jest żądzą gry loteryjnej. Mówca sta- 
wia z tego powodu wniosek o Zniesienie loteryi 
od 1go listopada 1863, 

Brosche popiera ten wniosek i wzmacnia twier- 
dzenia poprzedniego mówcy, iż uszczerbek w do- 
chodach przez zniesienie loteryi nie wypadnie na 
szkodę skarbu. Dochody z loteryi bywają ciągnię- 
te wyłącznie z klas najuboższych; zatem kto opie 
rał się podwyższeniu ceny soli, ten choćby natych 
samych tylko zasadach powinien się oświadczyć 
za zniesieniem loteryi. 

Wniosek ten przyjęty oklaskami znalazł liczne 
poparcie. Prezes oświadczył, że uważa go za wnio- 
sek oddzielny i dla tego musi go formalnie przepro- 
wadzić przez obrady; polecił więc takowy wydra- 
kować. 

Z tytułu rozpraw nad dochodami z ceł, któro 
przynoszą 14/, milionów złr. czystego zysku, La- 
penoa i Ljubisza przemawiają za wykluczeniem 
Dalmacyi z obrębn cłowego, z powodu położenia 
geograficznego, ubóstwa kraju i kosztów utrzymy- 
wania w nim kontroli skarbowój. Pomimo opozy- 
cyi pewnćj części Izby utrzymał się wniosek Ls- 
penny tyczący się specyalnie życzeń W przytoczo- 
nym tu duchu, a wniosek Ljubiszy upadł, który 
stanowczo domagał się uznania całój Dalmacyi za 
terytorynm wolno-handlowe. j 

İnne przedmioty dochodów zostały zatwierdzone 
bez rozpraw. Izba zaczęła obradować nad ustawą 
o promesach, lecz takowe odłożono do następnego 
posiedzenia. 

—Poróżnych dziennikach niemieckich podająkores- 
pondenci wiedeńscy zapewnienie, jakoby gabinet wie- 
deński zamierzał niebawem uznać Królestwo Wło- 
skie. Tymczasem nie takiego w ostatnich czasach 
nie zaszło, coby to przypuszczenie usprawiedliwiać 
miało, a nawet zaręczyny brata cesarskiego Arcyks. 
Karola Ludwika z jedną z księżniczek neapoli- 
tańskich świadczy właśnie, że dwór cesarski by- 
najmniej nie myśli zmieniać polityki swej wzglę- 
dem Włoch, i owszem, że jeszcze utrwala związki 
familijne z, domami odsądzonemi we Włoszech do 
korony. 

— Fremdenbl. donosi z Pragi, że sąd wyższy 
obostrzył wyrok wydany na redaktora Narodnich 
Listów, p. Gregera, przez sąd pierwszej iustancyi. 
Dr Gregor, który, jak wiadomo, skazany zostal 
w procesie drukowym przez sąd krajowy na 4 
miesiące więzienia i utratę 1, złr. z kaucyj, 
skazany został w drugiej instancyi na 10 miesię- 
cy więzienia i 3,000 zir. utraty z kaucyi. 

— Presse donosi o obradach komisy! mieszanój 
z obu Izb, wyznaczonćj do pogodzenia pg 
„kwestyj w mowelli karnój między obu lzbami. Na- 
przód głosowano nad pytaniem: czy ma być po- 
ciągany autor z urzędu bez przyzwolenia Btrouy 
obrażonćj? Sześciu członków Izby wyższćj oświad- 
czyło się w sposób twierdzący, sześciu członków 
Izby miższćj w sposób przeczący; przedmiot ten 
upadł przeto. Daléj postawiono pytanie: czy z u- 
rzędu ma być autor pociągany za przyzwoleniem 
strony obrażonćj. Tu z sześciu deputowanymi gło- 
sowauło dwóch członków Izby wyższćj przecząco. 
Artykuł 5 ustawy odrzucony został 11 głosami 
rzeciw 1 (Lichtenfels). Za to członkowie Izby 
niższćj ustąpili co do $$. 7 i 8 (publikowanie o- 
skarżenia i dowodów przed wydaniem wyroku). 
Komisya ma jeszcze jedno posiedzenie względem: 
paragrafów spornych postępowania karnego. 


— W kraju weneckim rozpowszechnioną jest 


teraz mapa Włoch, która oprócz krajów składają- 
cych obecnie królestwo włoskie, obejmuje Rzym, 
Wenecyę, Tyrol włoski, Tryest, Dalmacyę i kan- 
ton Ticino, jako części królestwa włoskiego. Ko- 
biety z Wenecyi noszą obok innych godeł patryo- 
tycznych, naszyjniki Z czarnych pavciorek podła- 


żnych, którym dano nazwę „łzy weneckie“ tudzież 
czarne łańcuszki nazwane „kajdany Włoch“. Ko- 
biety któreby się uchylały od noszenia takich go- 
deł, uważane są jako stronniczki Austryi. 

,— Donosiliśmy już dawniej, że ua zgromadze- 
niu deputowanych wszystkich, krajów niemieckich 
w Frankfarcie na Zielone Świątki, ustanowiono 
komitet mający przygotować następne zebranie i 
ułożyć regulamin narad. Do wydziała tego zawez- 
wano dwóch deputowanych Rady państwa w Wie- 
dniu, profesorów Brinza i Rechbanera. Prezydujący 
zgromadzenia frankfarekiego profesor Bluntschli 
wystosował z tego powodu zaproszenie do obu 
wzmiankowanych deputowanych austryackich, na 
które w tych dniach otrzymał obszerną odpowiedź. 
Była jedna chwila, w której zdawało się, że pp. 
Brinz i Rechbauer zechcą w imieniu Austryi ode- 
grać ną tem przyszłem zgromadzeniu rolę, która- 
by cały kiernnek tego zgromadzenia podciągnęła 
pod wpływ Austryi. Zwołali oni nawet w Wiednia 
zgromadzenie wielu członków Rady państwa dla 
naradzenia się nad tym przedmiotem, a także po- 
przednio konferowali z p. Schmerlingiem. Waze- 
lako odpowiedź ich ogłoszona teraz przez dzienni 
ki daleko skromniejszy zakres naznacza ich udzia- 
łowi na przyszłem zgromadzeniu tak zwanego vor- 
parlamentu, to jest przedparlamentowego zgroma- 
dzenia. Czynią oni w odpowiedzi swej liczne za- 
strzeżenia, opisują się jak węże, by ich nie złowiono 
na lep demokratyczny albo nie posądzono w Wie- 
dniu o brak patryotyzmu specyaluego austryackiego, 
a wreszcie chcą stworzyć jakiś pośredni kierunek 
polityczny zgromadzenia, któryby ani Austryi ani 
Prusom nie uwłaczał, a zatem coby łączył ogień 
z wodą. Takie wrażenie odnieśliśmy po przeczy- 
taniu tej rozciągłej i drobiazgowej odpowiedzi, od 
której dosłownego powtórzenia wstrzymujemy Się, 
bo nie znajdojemy w niej jak sądziliśmy, progra- 
mu partyi narodowej niemieckiej w Austryi, lecz 
tylko tej partyi, która „za zezwoleniem zwierzchno- 
ści* zowie się narodowo-niemiecką. 


Królestwo Polskie, 


Prześladowczy stan oblężenia— gdyż prócz prze- 
śladowań nie ma innego celn— trwa ciągle w całćj 
surowości. Przypomina o teim urzędowo sam ober- 
poliemajster Machanow. Ciągle jeszcze każdy racb 
człowieka jest krępowany; niewolno ze wsi do 
wsi, z prowiacyi do miasta, z miasta do ogrodu za 
rogatki wyjść bez paszportu, bez meldowania, wizo- 
wania, rewidowatcia, opłacania się. Za każdym kro- 
kiem może być przechodzień pod błachym pozorem 
zaczepiony, znieważony przez policyanta będącego 
samowolnym a dzikim panem swobody i majątku c- 
bywateli. Za lada dennncyacyą szpiega podły zysk 
ua celu mającego, wpada policya do mieszkań, chwyta 
i wlecze do więzienia. Niewinny więzień wystawiony 
na wszelkie udręczenia moralae i materyalne, sie: 
dzi niekiedy rok cały w prawdziwem piekle ziem- 
skiem, zaczem raczą się spytać o co jest uwięziony! 
Człowiek najobojętniejszy, z obcego nawet plemie 
nia, nieczujący naturalaego oburzenia Polaków za 
pogwałcone przez rząd rosyjski prawa naroda, 
przypatrując się jednak temu postępowaniu rządu 
rosyjskiego musi przyjść po przekonania, iżrząd jest 
uieprzyjacielem społeczności i uważa za swoje z4- 
danie unieszczęśliwiać i ciemiężyć ludzi, a przy- 
najmnićj, że uważa rządzonych za trzodę którą wi- 
nien wyzyskiwać. Jakież wnioski naturalae wy- 
prowadziłby kaźdy z takiego przekonania?.... To 
wspomniane obwieszczenie oberpoliemajstra war- 
Bzawskiego, brzmi jak następuje: 

„ Wiele osób przybywających z prowinoyi, po zaba- 
wieniu krótkiego czasu wracając bez zawizowania 
paszportu, zapewne przez błędną informacyę rząd- 
ców domów, narażeni bywają na zwrot odrogatek 
lub nieprzyjęcie na kolój żelazną; z tego powo- 
du uważam za konieczne podać do publicznć; 
wiadomości, że wedle istniejących obecnie przepi- 
sów, nikt ani jednéj chwili bəz zameldowania się 
władzy policyjuój przeoywać nie może, że wyjcź: 
dżający z miasta skoro wizy policyjnćj na paszpor- 
cie nie okaże, na dowod dopełnionego meldunka, 
z miasta wypuszczonym nie będzie i że przestrze- 
ganie tych formalności komisarzom na kolejach 
żelaznych i rewizorom rogatek jak najmocniój za 
leconem zostalo. — Warszawa d. 16 (28) lipca 1862 
roku. — Podpułkownik Muchanow.* 

— Żamieściliśmy przed kilku dniami rozporzą- 
dzenia wydaue przez Radę Administracyjną i Ko- 
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misyą rządową spraw wewnętrznych w celu zasto- 
sowania i rozwinięcia ustawy cywilnego równou- 
prawnienia starozakonnych, którą to ustawę pole- 
cono tym władzom wykonać. Dzisiaj podamy roz- 
porządzenia Komisyi rządowój sprawiedliwości, wy- 
dane dla zastosowania i wykonania ustawy 0 0- 
czyaszowaniu włościan icywilnem równouprawnie- 
nia atarozakonaych, ogłoszone zaś w Dzi 
Powszechnym z 29go lipca. Rozporządzenia te, któ- 
re jak wszystkie inne nie wpływają na polepszenie 
bytu spółeczności, póki trwa stan wojenny i poli- 
cyjny system rządzenia, brzmią jak następuje: 

„Przed ogłoszeniem najwyżćj zatwierezonych ustaw 
o oczynszowania z urzędn, i o cywilaem równoupra- 
wnieniu żydów, komisya rządowa Sprawiedliwo- 
ści, w wykonaniu przepisów dawnićj obowiązują- 
cych, wydawała liczne rozporządzenia, wskazują- 
ce pisarzom aktowym i rejeatom, pod jakiemi wa- 
runkami i Z zachowaniem jakich ostrożności spi- 
Bywać mogą umowy o czynsze wieczyste i Sepa- 
racye gruntów, jakoteż o nabycia, zastawy i dzier- 
żawę nieruchomości przez starozakonnych. 

„Z uwagi, że ograniczenia, rozporządzeniami temi 
objęte, przeciwne są dachowi i dążeniu ustaw no- 
wo-ogłoszonych, komisyą rządowa sprawiedliwości, 
skutkiem narady odbytćj w obecności JW. naczel- 
nika rząda cywilnego, reskryptem z daia 30go 
czerwca (12 lipca) r. b. N. 14732, oznajmiła za po- 
średnictwem trybunałów cywilaych wszystkim pi- 
sarzom aktowym, rejentom gabernialnym i okręgo- 
wym, iż odtąd przestają obowiązywać : 

1) Rozporządzenia z dnia 12 (24) marca 1847 r. 
N. 4,190, oraz z dnia 5 (17) listopada 1848 roku 
N. 16,575, któremi nakazano w umowach 0 czya- 
sze wieczyste zamieszczać zastrzeżenie, iż umowy 
te staną się obowiązującemi dla obn strou dopiero 
od daty zatwierdzenia ich przez władze admini- 
stracyjne. ; 

2) Rozporządzenia z dnia 10 (22) października 
1854 r. N. 21,146 i z dnia 23 lipca (4 sapaia) 
1860 r. N. 15,364, przez reskrypt daty 13 (Ż5go 
czerwca 1861 r. N. 11,183, w części już uchylone, 
a dotąd jedynie obowiązujące pod względem obo- 
wiązku zapisywania przy umowach o czynsze wie- 
czyste zapewoienia właścicieli, że granta na czynsz 
oddawane, lub częściowo sprzedawane, nie pod- 
chodzą pod przepisy ukazu z dnia 26go maja 
(7 czerwca) 1846 r. 

3) Rozporządzenie z dunia 13 (25 latego) 1861 
r. N. 3,527, zastrzegające, że umowy 0 czyc8że 
wieczyste, zawierane administracyjnie, lub urzędo- 
wnie, wolne są od opłaty stempla szacankowego 
tylko ma lat 6, to jest po koniec roku 1866. 

„Zarazem Komisya rządowa sprawiedliwości, za- 
leciła wszystkim urzędnikom, przyjmojącym akta 
dobrej woli, aby przy zawieraniu umów 0 czynsze, 
o separacyę gruutów, o rozdział wspólności, lub 
zniesienie służebności, ściśle pilaowali zachowania 
p'zepisów, zawartych w art. 2, 3, 4, 5, 6 i 7-m 
uowego prawa, i o skutkach z niezachowania tych- 
że przepisów, strony koatraktujące ostrzegali, a 
to pod odpowiedzialnością z urzędu i z kaucyi za 
szkody, jakieby wynikły z uaieważuienia źle za- 
wartych umów. 

„Co dó przyjmowania aktów o nabycie przez 
starozakonaych nieruchomości wiejskich lub miej- 
skich, Komisya rządowa sprawiedliwości, przez rą- 
skrypt z daty 6 (18 lipca r. b.) N. 14,710 również 
za pośrednictwem trybauałów cywilnych oznajmiła 
wszystkim pisarzom aktowym, rejentom gubernial- 
nym i okręgowym, iż odtąd wszelkie dawniejsze 
zakazy, lub ograniczenia, tamujące żydom mo- 
żność nabywania pod jakimbądź prawnym tytułem 
aieruchomości miejskich i wiejskich, są uchyłone, 
i że jedynie przy nabywaniu dóbr ziemskich za- 
chowane być wiany zasirzeżenia, zawarte w no- 
wem prawie w art. 1-m pud lit. a, b, ce, d. 

„Co się tyczy zastósowania przepisów, zawartych 
w najwyższym ukazie z daia 24 maja (5 czerwca) 
1862 r. w art. 4, 5, 6, 7, to jest pod względem 
przypuszezania żydów, na równi z innymi mie- 
szkańcami, do Świadczena w sprawach krymi- 
ualuych, oraz do stawania za świadków przy ak- 
tach notarjalnych i stanu cywilnego, jako teź pod 
względem formy, podług jakiej przysięga od ży- 
dów odbierauą być ma, jak niemniej co do nie- 
ważności aktów i dokumentów w języka hebraj- 
skim lab hebrajsko- żyduwskim spisywanych, Ko- 
misya rządowa sprawiedliwości znajdując, że obo- 
wiązek dla sądów cywilnych i karnych, stosowa- 
nia i wykonania tych przepisów, wynika z samego 


przedniejszej gorzałki: „A! to krew lacha!* Wspo- 
mnienie matki przychodziło mi często na myśl i 
bardzo mię rozrzewniało. „O, biedna matko moja! 
mówiłem do siebie, gdybyś ty wiedziała jaka 
los spotkał twego syna!“ — A przecie nie było 
to jeszcze niczem w porównaniu tego co mię cze- 
kało. 
` Car Mikołaj umarł; zaczęto mówić o pewnych 
ułaskawieniach jakie Aleksander miał udzielić. 
W skatek nich oznsjmiono nam na Wielkanoc 
1855 r. źe nie zostaniemy już w fvrtecy, ale że 
każdy z nas ma się udać na przeznaczenie, jakie 
mu dekretem sądowym zostało wskazane. W rze- 
czy Bamej, zebrano nas około dwudziestn do tej 
samej kategoryi należących, i wysłano z oddzia 
łem rekrutów. Szliśmy między dwoma szeregami 
dozorców, żołnierze nowo zaciężni wolno, my za 
nimi okaci w kajdany. Przybywszy do Brześcia 
Litewskiego, zachorowałem mocno na febrę; odda- 
no mię do szpitala. Jak tylko ozdrowiałew, wło- 
żono znowu na mnie kajdany i odesłano mię pod 
strażą, w towaizystwie sześciu za różne przestęp- 
stwa skazanych, przez Kowel, Łuck i Ostrog do 
ytomierza, Tam zdjęto ze mnie kajdany, przyłą- 
czono do oddziału żołnierzy którzy ze szpitalów 
powychodzili, i odstawioao do Kijowa. Przezna- 
czonemu do pułku pełniącego Wówczas słażby 
w Krymie, dano mi zaraz mundur, i odesłano mię 
do rezerwy korpusu. Stałem przez zimę w Białej 
cerkwi, i dopiero na wiosnę połączyłem się w Ber- 
dyczowie z moim pułkiem powracającym z Krymu, 
a z nim poszedłem do Winnicy. 

Od tej chwili poczęło się dla mnie z czynną 
służbą ione zupełnie Życie, pełae nowych, niesły- 
chanych udręczeń. Przyłączony do kompanii, od- 
dany zostałem pod zarząd djaduszki (starego żoł 
nierza), i pod władzę bezpośrednią kaprala-ia- 
struktora, którzy mię szczegółów służby uczyli, 
zaczynając od tego jak mam nazywać wszystkich 
moich przełożonych, począwszy Od nich aż do je. 
nerała, wymieniając każdego po imieniu jego 
chrzestuem ż dodaniem ojeowskiego. Oprócz tego 
chodziłem regularnie na mnustrę. Na moje nie- 
szczęście, oprócz wstrętu jaki miałem do służby, 
byłem do miej z przyrodzenia niezdolnym, i wiele 
atad doznałem cierpień. Chociaż mój tytuł szla- 


sami moi przełożeni musieli mówić mi wy, to je 
dnak wcale nieprzeszkadzało że się ze mną jak 
najgorzej obchodzili, że mię zniewazali obelżywe- 
mi słowy, z których najłagodniejsze było: „Polak 
bez mozg!!* Zresztą, niezabrakowało i kar dozwo- 
lonych. Mniejsza jeszcze lekki areszt, a nawet x- 
reszt o;chlebie i o wodzie; ale kara nazwana 
czasy, to rzecz okropna! Dają ci trzymać dwa ka- 
rabiny w pozycyi w ramię broń, drugie dwa kładą 
ci na ramiona, a na to jeszcze dwa inne w po- 
przek; napełniają tornister kamieniami: i tax mu- 
sig stać jednę, dwie, a czasem i trzy godziny. 
Nogi uginają się pod tobą, ramiona ci martwieją, 
krew bije do głowy, nie nie pomoże, trzeba stać; 
a jeżeli nieszczęściem upuścisz który karabiu, sta- 
wiają cię na nowo w tej samej pozycyi, nasztur- 
chawszy się pięściami i przedłużając karę. 
Przywilej mój szlachectwa więcej mi nawet 
szkodził mż mię ochraniał, ściągał bowiem na 
mnie szczególną jakąć nienawiść tak ze strony 
moich przełożonych, jak od równych mi w hie- 
rarchii wojskowej, i służył wszystkim za powód 
do znieważania 1 prześladowania mię. Tych co 
mieli prawo rozkazywać mi, draźaiła sama myśl 
że tytuł ten łudzący hamował choć na pozór ich 
absolatną dowolnuść; ći zaś, co jas Ja należeli dv 
ostatniego stopnia podwładnych przeznaczonych 
na cierpienie, niemogąc sami cierpienia innym Za- 
dawać, zamiast litować się nademną i okazywać 
mi współczucie, patrzyli na mój ucisk z pewnym 
rodzajem głupiej i złośliwej satysfakcyi. Nie było 
dla mnie ani sprawiedliwości, ani przychylności, 
ani braterstwa. Przekonałem się bardzo prędko, Że 
reklamacya choć najsłuszniejsza, że najmniejsze 
użalenie się przed wyższą władzą, powiększały 
tylko nieszczęście tego który pozwolił sobie uczy- 
nić je, ściągając nań gniew i zemstę zwierzchnika 
oskarżonego. Ażeby być wysłachanym, trzeba było 
koniecznie mieć kogoś za sobą, a ja mie mogłem 
liczyć na względy niczyje. Oficerowie spoglądali 
na mnie z ukosa, i nie radzi byli spotykać mię 
na swej drodze. Podoficerowie, jedyni z wojsko- 
wych z któremi mogłem żyć bliżej, odpychali mię 
od siebie, bo nie było w mojej mocy poddać się 
warunkom zupełnego z niemi koleżeństwa. Byłbym 
musiał podzielać ich gusta, ich sposób życia, i ja: 


cbęctwa nwalniał mię od kary cielesnej, i choć|kiego życia, miły Boże! Nieznajdując we mnie to- 


warzysza, podoficerowie brali mię czasem za cei 
swoich grubych rozrywek. To niby żartując, wali- 
lı mię pięściami w piersi, co mi aż oddech tamo- 
wało; to używali względem mule wyrazów- przy- 
krych aby zmusić mię do odpowiedzi, a potem 
wyzionąć na mnie obelgi wszelkiego rodzaju, któ- 
re obrażały wszystko co było Śmiętego w moich 
uczuciach człowieka i Polaka; albo też zabierali 
mię z sobą gwałtem, zmuszając mię abym był 
świadkiem ich rozwiązłości. Z tem wszystkiem, 
dopóki przełożeni i koledzy moi nie mieli mi cze- 
go zazdrościć, ani czego Bpodziewać się odemnie, 
sończyło się zwyczajnie na przykrościąch przemi- 
jających. Wkrótce spadła na mnie większa bieda. 

Pułx nasz opuścił Podole, udając się na Ukra 
inę; rozłożono nas w gubernii Kijowskiej. Sztab 
główny z kancelaryą stanął w mieście obwodo- 
wem; mojej kompanii przezaaczono stanowisko 
w tem samem miasteczka gdzie był komendant 
batalionu. Ja stałem na kwaterze u Żyda ; tuż ko- 
ło miasteczka był dwór właściciela który nazywa- 
no pałacem, i kościół katolicki. Panie ze dworu 
bywzjsc na mszy, widziały mię często w kościele 
modlącego się na kolanach, zalanego łzami. Cie- 
kawe dowiedzieć się kto ja jestem, kazały powziąść 
o muie informacyę; poczem wezwany byłem do 
dworu gdzie mię przyjęto Z wielką uprzejmością, 
której pamięć i wdzięczność nigdy mi w gersu nie 
wygaśnie. Jedua z pań zażądała abym jej opowie- 
dział moją historyą; słuchała mię z rozczule- 
niem, starała się pocieszać mię, i ofiarowała mi 
pewną sumę z taką dobrocią, że byłoby z mojej 
strony, jak mniewałem, niewdzięcznością lub da- 
mą nieprzyjąć jej. Zoajdowałem się zresztą w o- 
statniej nędzy. Mundur mój był całkiem podarty, 
koszule zużyły się na kawałki, a nawet nie byłu 
nadziei dostania z pułku nowego odzienia, bo pod 
tym także względem obchodzono się ze mną 
w sposób wyjątkowy. Wyszedłszy wszakże ze 
dworu rozwyśliłem się, i Powróciwszy oddałem 
pieniądze zacnej mojej protektorce, dając za przy- 
czy że mi się na nie nie przydadzą, gdyż jak 
skoro Spostrzegą że je mam, będę musiał powie- 
dzieć zkąd ich dostałem. Ta okoliczność mocno 
zakłopotała szanowną moją protektorkę; szukała 
środka jakby trudaości pogodzić, nareszcie stanęło 
na tem, że napisze list do komendanta pułku za- 


wiadamiając mię, abym się udał do niej po ode- 
branie trzydziestu rubli przysłauych przez osobę 
niezaajomą. Plan ten został wykonany, ale na nie- 
szczęście nie zupełnie się udał. 

Jak tylko otrzymałem pieniądze, powstała w ca- 
łej kompanii wielka wrzawa. Stałem się nagle dla 
wszystkich osobą niesłychanie iuteresującą. Ko- 
mendant wzywał mię kilka razy do siebie, wiz- 
szując mi w tonie po części szyderskim, po czę 
ści cierpki, żem został panem, i przestrzegał mię 
bardzo poważnie, abym przez czyn jaki nieroztro- 
poy nie ubliżył godności mojego szlachectwa. Wy- 
pytywał wszelkiemi sposobami o prawdziwe ż:ó- 
ało pochodzenia otrzymanych pieniędzy ; nareszcie 
dodał, że ponieważ jestem znany w pałacu, powi- 
nienem wyrobić sobie wolność polowania w parka, 
i dostarczyć mu źwierzyny na święta wielkanocne 
które właśnie nadchodziły. Otrzymałem pozwolenie, 
i za pomocą dozorcy parku któremu dałem dwa 
rublo, zabiwszy sarnę, zająca i bażanta, zaniósłem 
je komeudantowi. Przyjąt mię grzecznie, i odtąd 
już pytaniami nie męczył. Ale wcale inaczej mix 
ła się rzecz z przełożocymi mającymi nademną 
bezpośreduią władzę, i z towarzyszami codziennego 
życia. Wszyscy patrzyli mi w oczy, jak gdyby 
wymagali lub spodziewali się czego odemnie. Cza- 
sem dawali mi do zrozumienia, żem powiniea 
sprawić im ucztę, a czynili to mie bez ukrytych 
pogróżek. Niemając ochoty wdawąć się w uczty 
coby mię było daleko zawiodło, uznałem za rzec- 
stosowniejszą ubrać „Bię przyzwoicie. Sprawiwszy 
sobie więc czego miałem najniezbędniejszą potrze- 
bę, zostało mi się jeszcze 7 rubli. Pogróżki i prze” 
śladowania stawały się tymczasem dla mnie Coraz 
niebezpieczniejszemi, żaliłem się oto pewnego razu 
przed szlachetną moją protektorką. Na prokcie 
moje a może 1 na szczęście, gdyż ma aiz 
tam położył zbawienie moje gdzie miara Oy mo- 
ja zguba, przyszło na myśl zacnej more napisać 
do jenerala korpuśnego, żaląc się na ucisk jakiego 
doznawałem i prosząc go aby mię Swoją protek- 
cyą osłonić raczył. Jenerał przysłał naganę pułko- 
wnikowi i komendantowi: Tego tylko brakowało 
ażeby wszyscy, od Rt. do najniższego, 
| wiaty na mnie biednego z największą zącie- 

ością. À : 

Pewdigć razu, niedługo jakoś po świętach wiel- 


kanocnych, powróciwszy do mojej kwatery, 8po- 
strzegam zegarek na moim stolika. Zkąd się tu 
wziął? wcale nie wiem. Zdziwiony, biorę go i idę 
do Żyda u którego mięszkałem, z zapytaniem co 
to ma znaczyć. Widząc mię, zaczął Żyd krzyczeć 
utrzymując ża mu zegarek ukradłem, i że nie mo- 
gąc go dłażej ukryć, przychodzę mu go oddać. 


Tej samej chwili wchodzi kapral z dwoma żołnie- ` 


rzami, i bez żadnego tłómaczenia wazyszy trzej 
wpadają na mnie przyznając słaszność dowi. 
Po kaprala, nadchodzi spiesznie podoficer, człowiek 
straszny, po którego osłali; na samo wspomnienie 
o nim jeszcze mię dzisiaj dreszez przejmuję. Po- 
chodził ou z dzieci żołnierskich był srogi dla żoł- 
mierzy, nie zmordowany w uciskaniu ich, i bardzo 
zręczny w wyłudzaniu ostatoiego z biednych gro- 
sza, a z tej przyczyny w wiclzich łaskach u pal- 
kowniku. Wejrzenia dzikiego, niski, przysadzisty, 
kiedy w napadzie goiewu rzucił się na człowieka 
wyższego wzrostem, uderzał go tak gwałtownie 
pięścią w brodę, że ma 0 mało wszystkich zębów 
niepowybijał, 1 głowy z ramion nie strącił. Do 
dziś doia jeszcze Czuję znaki pięści jego na mo- 
jej szczęce. Przyleciał, pieniąc się ze złośc, nie 
dał mi ani słowa wycówić, i pebnął mię gwałto- 
wnie dejąc rozkaz żołoierzom aby mię wzięli do 
aresztu. W krótce potem przyszedł i komendant. 
Oczy jego gorzały płomieniem, zagryzał wargi, si- 
hł słę jednak z początku mówić tonem umiarko- 
wadym. „To więc tak, mości panie? rzekł do 
moie; z żebraka stałeś się złodziejem; a wszak 
przestrzegałem żebyś pamiętał o swojem szlache- 
ctwie. Dziś trzeba się juź z niem pożegaać!* Za- 
łamując ręce, przysięgałem z płaczem żem niewin- 
ny. „Lesz“ zakrzyknął, i wyszedł kopnąwszy 
mię nogą. Myślał zapewne żem przewinił, a to je- 
dnak pewna żem był niewinay jak dziecko co się 
narodzi, 


(Dokończenie nastąpi.) 


ponen 


które obowiązuje w całej swej rozciągło 
Ry chwili obiegowa uznała: że żadne ani 
objaśnienia, ani polecenia co do wprowadzeni: 
w wykonanie tychże przepisów wydawanemi być 
nie potrzebują.“ 


Z EO NE 
Kronika miejscowa 1 zagraniczna. 


Kraków 1 sierpnia. Ciekawy pod względem sta- 
tystycznym i ekonomicznym jest wykaz wydobytćj soli 
z kopalń Wielickich od 24 sierpnia 1772 t. j. od 
przyłączenia Galicyi do Austryi, aż do r. 1860, spo- 
rządzony przez P- Seykottę, wysłażonego zawiadowcę 
eks golnćj w Wieliczce. Roczna ilość wydoby- 
wanéj soli bywała w różnych latach bardzo rozmaitą; 
a pominąwszy pierwszy rok wykazem objęty, który 
wymienia tylko 331 tysięcy cetnarów, w jednych la- 
tach ilość soli wydobytćj niedochodzi niekiedy pół mi- 
liona cetnarów, a w innych przenosi milion. Biorąc 
cyfry okrągło, wydobyto najmniój w r. 1820 bo tylko 
364,000 cet., najwięcój zaś w r. 1808, bo 1.200,000. 
Pierwszy raz przeniosła produkcya milion cetnarów 
w r. 1806. Milion cetnarów z okładem wydobyto 
w latach 1805, 7, 8, 9, 12, 13, 29, 44, 47, 48, 49, 
52, 55, 56, 57, 58, 59. W ogóle od r. 1772 do 
1860 włącznie t. j. przez lat 89 wydobyto 671/ą mi- 
lionów cetnarów. P. Seykotta dolicza do tego 854,000 
cet. soli na cele przemysłowe obróconćj, co czyni ra. 
zem 68'/; milionów cet, wied. czyli w przecięciu rocz- 
nie 767,416 cet. Licząc w przecięcin jedną stopę 
sześcienuą Boli na wagę 123 fantów 5'/, łatów wied., 
wypadnie, że cała od r. 1772 wydobyta sól przedsta- 
wia miary wiedeńskićj 256.776 sążni sześciennych. 
Autor z przypuszczalnych obliczeń tak wydobytćj soli 
jak i rozpuszczonój w wodzie, którą z kopalń pom- 
pują, sądzi, że cały podziem wielickich kopalń przed- 
stawia prożnię obejmującą sążni sześciennych 2.660,390. 
Niewiemy wszelako, czy istnieją wymiary rzeczywistćj 
próżni kopalń wielickich w pewnćj danćj epoce. W da- 
wnych wiekach, gdy paliwo było tańsze, warzono 
w Wieliczce sól, którą z wody słonój wydobywano. 
W r. 1569 wywarzono jéj 42,498 cetnarów staropol- 
skich. t. j. blisko 68,000 cet. dzisiejszych. 

— P. Leopold Miłaszewski zamyśla dać w tych 
dniach koncert wokalny w Tarnowie, a następnie 
w Krakowie. 

— Sprawa o zranienie w przeszły piątek pewnego 
człowieka przez policyanta oznaczonego numerem 17 
przekazaną została przez tutejszy cywilny sąd karny 
sądowi wojskowemu, jako mającemu jeryzdykcyę nad 
policyjnymi żołnierzami. Raniony, który leży obecnie 
w Szpitalu Ś. Łazarza, zowie się Antoni Pluciński i 
zostawał w służbie w domu zwanym „na Baszczo- 
wom“ w rynku głównym. Ma on nos niemal zupełnie 
odcięty. 

— Gazeta Lwowska dowiaduje się, że w miastecz- 
ku Jezupolu pod Stanisławowem podczas. rozbierania 
fundamentów dawnego kościoła obok nowego klaszto- 
ru Dominikanów, fandacyi hr. Kajetana Dzieduszy- 
ukiego, wydobyto marmurowy sarkofag mieszczący 
„ w sobie zwłoki Stanisława Rewery Potockiego (t 1667) 
g herbem Pilawą i nazwiskiem hetmana. Wierzch 
sarkofaga mocno jest uszkodzony. Znaleziono także 
tablicę marmurową z napisem, jako w katakumbach 
dawniejszego klasztora spoczywają zwłoki" Potockich 
Jakóba i Mikołaja (f 1651) oprócz wspomnionych 
zwłok Rewery. Nieznaleziono jednak dotąd jeszcze 
zwłok obu tamtych wojowników. Sarkofag Rewery 
złożono w nowym kościele Dominikańskim, a stame 
ou w osobnćj kaplicy, która ma być wybudowaną. 

— Gorliwe i pełue poświęcenia starania i prace 

nauczycieli wiejskich i „pastorów ewangelickich pol- 
skiego rodu w Szląsku austryackim, przedstawiają 
obraz radujący serce każdego poczciwego człowieka. 
Zabiegom tym i usiłowaniom cały kraj przyklasnąć po- 
winien, gdyż wraz z oświatą zaszczepiają ci ludzie 
miłość dla ojczystego języka, narodowych podań i 
przeszłości. Od roka przeszło zdwoili swoje usiłowa- 
nia nauczyciele wiejscy i pastory, aby spełnić traday 
swój obowiązek t. j. krzewić prawdziwą i rodzimą o- 
światę. Protokóły ich narad w tym celu odbytych bę- 
dą dla nich chlabnóm świadectwem. Z małemi środ- 
kami, obviąźeni licznemi obowiązkami, ubodzy ale peł- 
ni ducha poświęcenia, z wytrwałością godną tak. wiel- 
hiéj sprawy, uauczyciele wiejscy pełnią swój obowiązek. 
W.elu z nich zbiera ze szczupłych swoich fanduszów 
małe biblioteczki z książek polskich dla gmin swo- 
ich. We wsi Wisła, położonej w pięknój górskićj okoli- 
cy u źródeł naszój vjczystój rzeki, nauczyciel wiejski 
ewanielickiój szkółki p. Śniegoń utworzył biblioteczkę 
taką z stósownych książek polskich. Inni nauczyciele 
tak samo postępują: gminne biblioteczki założyli p. 
Qiachotuy w Obrachcicach, p. Pinkuś w Końskićj, p. 
Guida w Kocobędziu. Są także małe księgozbiory dla 
gmin przez nauczycieli utworzone: w Ogrodnój, w Pruch- 
néj, w Polskićj Lutyni, w Puancowie. 
ii — Piszą nam z Paryża: Od miesiąca widujemy tu 
na scenie Wielkićj Opery w balecie Diable à quatre 
byłego tancerza teatrów warszawskich p. Krzesińskie- 
go, który przez lac kilka występował także w charak- 
terystycznych tańcach w teatrze opery w Petersburgu. 
Publiczność polska przypomina sobie pierwszego tan- 
cerza mażura, którego następnie nie było już kim za- 
stąpić, W Petersburgu unoszono sig nad maznrem p. 
Krzesińskiego, a publiczność paryską wcale z takowym 
nieoswojona, mimo że w Ostatnich latach próbowano 
go tańczyć z niezwykłym zapałem, a jak na Paryż 
nad podziw długo trwającym, Przyjmuje popisy p, Krze- 
sińskiego i darzy go rzęsistemi 0 P. Krze- 
siński przywiózł z sobą z Petersburga tancerkę panią 
Petipa, która mu zupełnie wtóroje. P ZZA baletu 
Diable à quatre jest jednem z tych czuj a 
bień znanćj przemiany szewcowćj LA księżną. z 
ten przedstawia mieszaninę ubiorów różnych narodow 
dobrze naśladowanych. Są tam Krakowiacy i Mazury, 
wojewodowie, kozaki i hajduki, markizy upudrowane 
i kacapy z równo ostrzyżoną głową. Wiele Z tych u- 
biorów nie było dawnićj znanych Francuzom; dla tego 
Wystąpienie całego grona baletowego rozciekawia ich 
i bawi. P. Krzesiński występuje w stroju narodowym. 
Barzliwy i zawadjacki mazur p. Krzesińskiego porywa 
Francuzów i daje im wyobrażenie nieraz lepsze 0 
charakterze narody, aniżeli obszerne opisy. 

— Jutro w sobotę dnia 2 sierpnia, NMP. Aniel- 
skiój i Ś. Alfonsa. 


ROZMAITOŚCI. 


Wystawa londyńska. 


` Park Battersea znajduje się Da prawym brzegu 
Tamizy. W parku tym królewskie towarzystwo rol- 
nicze rozbiło swoje namioty. Oale qpe o- 
jęte jest dokładnie i odpowiednio ce pić ak 
v.Bzędzie norganizowane zostały bufety, gdzie mo 
żna było cały dzień przepędzić nie cierpiąć głodu. 
Kovie, owce, trzoda umieszczona jest w wygoduych 


stajniach a płody rasy bydlęcej ustawione w po- 
śród przegród rzędami. Basseny wodne i wodotry- 
ski w kilku punktach urządzone ułatwiały robotę 
służby. 

Dziś zajmować się będziemy rasą końską. Oko- 
ło obszernej murawy zbndowane są stajnie. Po- 
między drugą i czwartą godziną odbywało się 
przeprowadzenie koni przez mastalerzy. Ten popis 
czyniony stępo, potem kłasem ułatwiał znacznie 
zbadanie zwierząt. Krzesła ustawione około liny 
odgraniczającej publiczność od areny, dozwalały 
"ję utrudzenia korzystać z tego zajmującego wi- 

oku. 

- Wyjąwszy jednego konia fraueuzkiego, rasy an- 
gielskie same odpowiedziały na wezwanie i stano 
wiły ilość blisko 300 koni. Podzielić można rodzaj 
koński w połączonych królestwach na 5 kategoryj: 
1) kategorya koni zwanych czystej krwi; 2) bste- 
orya koni kłusujących; 3) kategorya kuców 
(poneys); 4) kategorya koni rasy Clydesdale; 5) 
kategorya koni rasy suffolk: 

Po za obrębem tych wielkich oddziałów pro- 
gram dodał 3 inne klasy: koni do myślistwa, ko- 
ni powozowych i koni do pracy, pochodzących 
„ mieszaniny różnych ras. 

Wszyscy znają tę wspaniałą rasę znaną pod 
uazwą koni czystej krwi. Wiadomo, ża nie jest 
ona czem innem jak rasą arabską zmodyfikowaną 
przez klimat, żywność i obchodzenie się z nią. 
Najsławniejsze rodziny mają za przodków jedne 
Godolfina, drugie Darleya, ogiery arabskie, któ- 
rym dano miana dwóch lordów, którzy je sprowa- 
dzili do kraju. Tym to dwom mężom, a mianowi- 
cie wytrwałości chodujących, jednej z panujących 
przymiotów ludu angielskiego, zawdzięcza cała 
Europa pomyślność swoich ras lekkich. 

Chociaż jeden z kronikarzów francuzkich utrzy 
muje, że rasa czystej krwi nie była reprezentowa 
dą na wystawie w parku Battersca, śmiemy twier- 
dzić, że żadnej wystawy angielskiej nie widzieli 
śmy w nią bogaciej uposażonej. 

Jeden koń zwracał szezególniej uwagę zwiedza- 
jących, to jest sławny Ellington, zwycięzca z Der- 
by w r. 1856. Wspaniały ten ogier kary urodził 
się w Yorkshire u admirała Harcourt; głęboką 
swą piersią i potężaemi muszkałami przypomina 
on Ojca swego The Flynig Dutchman obecnie znaj 
dającego się we Francyi; ma on piękną głowę i 
piękny krzyż, którego wiek nie zmienił, _ > | 

Weding zdania sędziów, którema sprzeciwiać się 
nie będziemy, następuje The Marionette, który 
gdyby miał nieco dłaższą szyję, byłby jednym 
z najpiękniejszych typów, jakie sobie wyobrazić 
można. Jest on ciemno-galiady z walą gwiazdką 
na czole, z doskonałomi członkami i posiada krzyż 
i uda, które czynią z niego znakomitego konia. 
Cztery konie zasługują jeszcze, aby uczynić o nich 
niezwykłą wzuiankę: Sir John Barleyrcorn, po 
Baronie Young Touchstone ogier nadewyczajnie 
silay i znakomitej krwi; King Brian ciemno  gnia- 
dy ogier irlaudzki, wyborcy do krzyżowania dla 
Francji, i Sliggins po Muley-Molochu. Ostatni nie- 
co lekko zbudowacy, bardzo jest ceuiony w Yurk: 
sbiro; Szyja jego ozdobiona była napiersnikiem, na 
którym błyszezały rozmaite medale. Chodownicy 
nieprzyprowadz:li klacz czystej krwi. W tej porze 
roku mało źrebiąt jest jeszcze odsadzonych, # 
młode te zwierzęta mają zresztą zbyt wielką war- 
tość, aby je narażać na trady dłaziej podróży. 

Przechodzimy do kategoryi koui do polowaaia 
(hunters). Składa ona się z koni czystej rasy, któ- 
re z rozmaitych przyczyn lab wypadków nie mo. 
gly się odznaczyć w hipodromach, ze zwierząt, które 
mając niejakie wątpliwe koligacye w swej genea- 
logii nie są wpisane w Stud book. Ponieważ watr- 
tość ich usług z tych powodów o wiele jest umiar: 
kowańszą, jak wartość buhaterów turfu, one to 
po największej części przyczyniają się do bezpo- 
średniego ulepszenia koni zbytkowych i wojsko- 
wych. Stanowienie z ogierami czystej krwi płaci 
się 20 do 100 fs., z hunterami 2 do 20 fr. 

Pomiędzy najznamiepitszymi z ostatnich wyszcze- 
gólmiają się: Horatio, stary koù po Kaimie; Bri 
tisch Statesman 5-letni ogier ciemno-guiady bar- 
dzo bliski czystej krwi, zbudowany jak Herkules; 
wyborny ten rozpłodniacz należy do p. Manning 
w Wellengborough w Nortbamtonshire; Birły Bur- 
low źrebiec trzechletui pana Copper z Haleswortt 
w Suffolk; jest on wiśniowo gniady bez udmiany 
z piękną głową, szyją nieco za grubą, szerokim i 
wypukłem krzyżem, krótkiemi i siloemi członka 
mi; Grey Priam piękny 6 letni ogier pana Pearson 
z Aspatsii w Cumberland. 

W tej kategoryi odznaczało się 6 klaczy ze źre- 
biętami: jedna kasztanowata po Bay Midleton, na- 
leżąca do p. Hauxwell w Tki:sk (Yorkshire); Bar- 
bara po córce Rubensa lorda Berners w Lanca- 
stershire, kraju wyjątkowo przeznaczonym do po 
lowsnia; Lady Bird pana M. Robinsoa w York- 
shire; Krafty 1 Jessie dwie klzcze prześliczne nad- 
zwyczajnej siły i wielkiej szlacheścości, ostatnie 
pana Peel w Clitheroe (Yorkshire); wreszcie Ketty 
perła wystawy, która nabyła sławy w polowaniach 
i matka godnych siebie źrebiąt. 

Kategorya koni powozowych mniej dobrze by- 
ła reprczentowacą; przejdziemy więc przeto bcz- 
pośrednio do rasy komi kłoscjących z Norfolk, 
zwanych powszechne: roadster. Przed założeniem 
kolei żelaznych rasa ta bardziej była rozpowsze- 
cbnioną niż dzisiaj. Koń ten jak nazwa j:g0 wska- 
zuje, przeznaczony był do drogi bądź w zaprzęgu 
bądź pod siodłem. Był to koń zaprzęgowy dzier- 
żawcy, podróżmka baadlowego, używany również 
do słażby pocztowej. Zwierzęta te mogą iŚć o le 
paze w szybkości biegu z końmi amerykańskiemi 
t często stawały się w kraju przedmiotem Zna- 
cznych zakładów. Są one miernego wzrostu i zwy- 
kle siwe lab maści rydzowatej i mają slae mu- 
szkuły i członki. Brak im ponajwiększej części 
szlachetnej budowy, głowa ich często zbyt prostą 
m "o krótka i krzyż spada: Od lat 

iu 8y z piękoą głową i dłagą szyją 
jest nader rzadkim. W 1860, w Sale podró, 

o Norfolk dla nabycia koni do stadniny © sar 
skiej, jeden tylko znalazł się koń tej rasy, jak.e 
go życzyć sobie było można. Ponieważ cena jago 
była zbyt wysoką, nabyto huntera syna Old-Gains 
borough. Man Friday był to zarazem koń do po 
iowania i odznaczający 8ię kłusowaniem i zaaj- 
duje się jeszcze w stadninie cesarskiej. Rasa ts 
koni kłasujących była po kilkakrotuie przedmio- 
tem starannej chodowli. W epoce jaż dosyć da 
wnej, niektórzy z chodujący: ch próbowali krzyżo- 
wać ją z ogierami srabskiemi. Rodzina znana pod 
aazwą Shales wydała m e Ronni. Przed 
laty kilka nabył p. Guy de Charnae i okolicaei 
Norwich, klacz z tego plemienia. aść jej siwo 
aakrapiana jak koni arabzkich Z askaty, czoło 
kwadratowe, oko wielkie i wypukłe, na które spy. 
krsyż horyzcntalny, piękny wyrost 08003, członki 
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żelazne i chody nadzwyczejąę czyniły ją najdo- 
szonalszym typem tego rodzaju, Tak zwane Shales 
przyniosły w młodości swej ogromne sumy włs- 
ścicielom swym za zakłady o bieg kłusem. P. Gny 
de Charnacó wynalazł klacz tę na pewnym fol- 
warku, zaprzężoną do pługa w prostej Bzlei z trzci 
oy. Deszcz i ziemia grzęska pokryły ją bł.tem, 
lecz głowa jej rozumna i wystające żyły, Bapro- 
wadziły nabyńcę ną jej pochodzenie arystokra 
tyczne. ; ń 

Krzyżowanie téj rasy z ogierami arabskiemi zo 
stało jednsk zaniechane, zapewue z tego powodu 
iż dostrzeżono że Cierpi na tem szybkość chodu 
W ostatnich latach rasą koni kłusujących została 
znacznie ulepszoną przez odłączenie wyrozamowa 
ne. Kilka roadsterów wystawionych w parku Bat 
tersea było znakomitych. Najwięcćj uderzał 1Olctn 
ogier siwo nakrapiany, ną niskich nogach, z głową 
lekką i długą szyją; Young Prede of England na- 
leżący do p. Craven z Manchester nie otrzymał je- 
dnak nagrody. Przeglądając jego pedigree, dowia 
dujemy się iż przez matkę pochodzi z krwi Comusa 
giera czystćój krwi. Prawdopodobną jest rzeczą, 
że sędziowie (jury) niechcieli dawać zachęty na 
grodą koniowi ulepszonemu przez krzyżowanie. 
Pewión rodster należący do p. Brown z Hekfield 
w Sussex, mnićj zaamienity niż teg, o którym mó- 
wiliśmy, przedstawiał dokładoy typ koni z Nozfolk, 

Pierwszą nagrodę otrzymał Merpy-Lege, 1Oletni 
ogier pana Johnston w Stenford z Livcoln. Drug: 
należąca do pana H ntington z Ely w Cambridges- 
hire. Buck-Merry Legs pięcioletur należący do p. 
D. Tophan Moss z Leeds w Yorkshire wydawał 
aam się najlepszym po siwo nakrapiaaym ogierze 
wspomnionym na czele. Pochodzi on przez matkę 
z krwi Shales i otrzymał zaszezytną wżmiankę. 
Young Donglas należący do p. Cochrane z Winch 
comb w Głlocestershire „jest zwierze zwyczajne. 
Uchodzi on za konia najlepićj kłusującego w An- 
ghi. Nad przegrodą w któréj stał był napis: 
„Young Douglas wyżywa na jakąbądź odległość 
ı jakiegobądź konia w Anglii do zapasów w klu: 
się”. Lottery koń ciemno - gniądy czteroloici ma 
w sobie nieco braku szlachetności, jakkolwiek jesi 
synem Catona ogiera czystćj krwi. Było tylko 
cztery kobył téj rasy. 

Pomówmy nieco o kucach (poneys) wychowa- 
nych w górach kraja Walii, gdzie są przedmiotem 
wielkiej staranaości. Małe te konie wielkis oddają 
usługi; w Anglii widzieć je można we wszystkich 
stajniach biegowych, służą one właścicielom pod 
wierzch dla przypatrywania się biegowi koni. Na 
tych kucach uczą się dzieci jeździć i dzierżawcy 
zwidzają swe trzody i robotuików. Na folwarkach 
poney osiodłany i okiełaany jest caly dzień. Nic 
piękniejszego nad te urocze małe zwierzęts. Ja 
kążto masę ciągle odnawiającą się widzieć można 
nyło obok maleńkiego ogiera izabelowatego z białą 
grzywą, który najdokładniejszą był miniaturą ko- 
dia z Géricault. Jakże się nim cieszyły młode ko- 
biety Albiona! Byliśmy świadkami iż kilka z mich 
prosiło i otrzymało pozwolenie wsiąść na to cier- 
pliwe zwierze, dumne z swege tryumfa. Gdzież 
można zresztą widzieć coś bardzićj uroczego nad 
ową siwą ponetkę córkę klaczy arabskićj. 

Lecz porzućmy owych liliputów rasy Końskićj i 
powiedzmy słowo o tych clbrzymaeh nadwodnych 
zrodzonych nad brzegami Clydy w Szkocyi, Są to 
komie pociągowe w Angli, konie które w L.ndy 
nie zaprzęgane są do ciężkich wozów z węglem. 
Francya niema pvdobnój rasy. Ogromny wzrost, 
głową długa i prostych linij, kadłub nabity, nogi 
arótkie i grube, członki często delikatne, taką jest 
rasa clydesdalska. ; 

Koń roboczy angielski jest zwykle Suffolk. Rol- 
aiey W. Brytanii dumai są z tćj rasy, liczue okazy 
jakie wystawili, świadczą o staranności w pielę- 
gnowawu jej. Suffolk dochodzi często wzrostu fran 
euskiego Percherona, jest kasztanowaty, głowę ma 
często prostą, szyję dosyć długą, krzyż szeroki i 
członki proporeyonalne. Rasa ta na oko łudząca, 
uieposiada ani siły, awi chodów rasy percheroń- 
skićj. Rolnik angielski wyrobił w nim krok dość 
szoroki, któremuby francuskiekonie pociągowe mo 
gły wyrównać, gdyby się niemi mniej nicdbal: 
zajmowano. k 

Administracya stadnin cesarskich wysłała dwóch 
swych inspektorów do Londynu dla nabycia kilku 
ogierów. Niekupili jednak żadaego z tych uroczych 
zwierząt których przegląd właśnie cośmy uczynili. 
Wybrali jednakże cztery ogiery, z których trzy 
należą do rasy suffolkskiej. Nie są one najlepsze, 
lecz 1 nienajgorsze. Czwarty bez wydata:go typu, 
tak jest niekształtuy, że zdaje nam się być nieuda- 
nym płodem rasy clydesdalskiej. Nie nie może być 
brzydszego juk tea tak zwany koń, którego budo- 
wa podubną jest do wieprza. Źaden wybór nie 
mógł być jeduskże przyjemniejszym dla obrońców 
francuskich ras pociągowych. 

O ile Fraucya może zazdrościć Auglii postępu, 
jaki uczymła w rasach lżejszych o tyle dumną być 
może z ras pociągowych, najlepszych w świecie. 
Jeden tylko ogier percheroński wyobrażał Fraucyę 
ua wystawie, a i ten pośleduiejązym był od nie- 
jednego zaprzężonego do Omnibusa w Paryżu, 
jednak medal złoty przyznany Zóstał p. Desvaux 
rolnikowi z departamentu Eure i Loire. Auglic; 
aznają wyższcść pociągowych Koni francuskich, u 
przyznając nagrodę ogierowi rolnika francuskiego, 
chcieli przez to oddać hołd i sprawiedliwość rasie 
z którój pochodzi. : 

Szkoda że Rosya, Polska, Niemcy i Hiszpania 
nieprzesłały okazów swych ras; obok trudności po- 
dróży, krajeielękały się zapewne porównania z raś 
angielską, lecz jakąkolwiek Jest wyższyość pod 
tym względem Aoglii, producyą rasy końskiej 
w tych krajach niemniejszo byłaby obudziła wra 
żenie. Każdy radby był widzieć owe sławus ry- 
əski rosyjskie, konie użraińskie, węgierskie, zre 
sztą różne rasy miemieckie, Jak trazeńską, hano- 
werską i meklembarską, bardzo w latach ostatnich 
ulepszoną. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 1 sierpnia. Wczoraj bardzo mało zwie- 
ziono zboża z Królestwa Polskiego na granicę. Małe 
tylko ilości nowego ziarna pokazują się ną targu. Psze- 
nica nowa co do jakości dochodzi bez mała przeszło- 
rocznéj; żyto znacznie piękniejsze. Na próbę kupowa- 
no te małe ilości, płącąc żyto 21, 22, złp. pszenicę 
36, 37 do 38 złp. Wszelako te notowania niemogą po- 
służyć za podstawę cen, albowiem SĄ to tylko jakby 
próby targowe. Na targa krakowskim dzisiaj znaczne 
już ilości nowego zboża, mianowicie żyta zwieziono ko 
leją żelazną z Bochni, i żyto z tych stron bez po- 
równania tego roku piękniejsze się okazuje od prze- 
szłorocznego. Także nieco czerwonćj pszenicy nowój 
było na targu, i takowa nieustępuje przeszłorocznemu 


ziarna. Kupowano ta wiele żyta na miejscową potrze- |jak Rożnow, Hatzfeld, Kryżanowskoj, Chrulew za- 


bę, tudzież nieco kupiono dla przesłania do Górnego 
Szląska. Płacono żyto po złr. 6:40, 6:50, 6:60, szcze- 
gólnie piękne do 6'75 na wagę 162 f: wied. Żyto 
chłopskie na miarę austryacką w dobrym gatunku po 
6 do 6'25 za dwie miary. Pszenicę czerwoną nową 
płacono po 10:60 do 10:80. W ogóle ruch zbożowy 
jeszcze mały, a handel nie może się rozwinąć przed 
jesienią. Na wywóz jeszcze nie kupowano, ani nawet 
nie zamawiano. Rzepak znacznie w tych dniach spadł 
u lubo już prawie wszystko sprzedano po wysokich 
cenach z dragićj ręki, wszelako przy odbiorze tyle 
robią tradności, iż niejedna umowa już się rozprzęgła, 
albowiem ziarno okazało się być pośledniejszem. Ce- 
ny zdają się być sztucznie- wyszrubowane, a teraz 
doniesienia z głównych targów europejskich odstraszy 
ły nabywców i spekulantów. W ogóle ceny są nomi- 
nalne, ale rzeczywiście spadły na korcu około 1 złr. 


raków 1 sierpnia. Ceny targowe w wal. austr. 


Pszenica . „ » (za mierzycg) . . . 500 
Żyto . obca 3 02 
dgoamień SENDHEN OZR „1330271. EIDSE 
Owies . TTSA EIT r«...1%0 
Ziemniaki i ani paora Tp . 1.00 
NIBRO ainia S , . . . | 0:98 
Samą. 7a 6 TE gł! « MWG WSE 6 0:75 


Wrocław 29 lipca. Dziś praktykowano ceny 
uastępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro- 
szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży). 

przed. śred, pośled, 


Pszenica biała . . „89-82 86 79 84 

R żółta „8991 85 78-82 
Żyth > 95 wasi lat 16 » .B9-61 67 54-56 
Jęczmień . . . . 41-42 40 37-39 
OWI RR Taaa 27-29 26 2425 
Groch 52-55 51 47-50 


Rzepak (za 150 fant. brutto) 232 220 190 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 31 lipca. Jenerał Forey wyjechał siąd 
wezoraj, udając się do Meksyku. 

Turyn 31 lipca (pizez Paryż). Garibaldi odje- 
chał z Palermo do Mesyay. Pungolo zawiera wia- 
domość z Sycylii, iż Garibaldi ua obiedzie u pre 
fekta palermitańskiego Pallaviciniego wniósł toast, 
przy którym przemowę zakończył słowami: „Rzyiu 
albo smierć, lecz śmierć w Rzymie! Wiktor Ema 
nuel na naszóm czele!“ 


W sobotę a może w poniedziałek ma być w Iz 
bie niższćj Rady państwa ostatnie posiedzenie przed 
feryami. Izba przechodzi spiesznie ostatnie pozy- 
cye budżetu, a w liczbie życzeń jéj ostatnich wa- 
żne są: Zuiesienie monopolu soli, którego jednak 
nie tak rychło spodziewać się można, bo względy 
finansowe stoją tema na przeszkodzie, i zuiesienie 
lvtoryi, które snądaićj nastąpić może. Wniosek 
w tym względzie przyjdzie pod formalae obrady. — 


Dzienniki niemieckie przypuszczają możność uzua- 
nia Włoch przez Austryę. Widocznie dla tego po- 


ruszono tę kwestyę w kilku stolicach państw 
mniejszych, ażeby się gabinet wiedeński przygoto 
wał na to, iż ze strony wielu rządów niemieckich 
przyjdzie niezadłago do tego kroku. 

W Warszawie codziennie prawie drukują 
w dzieuniku rządowym nowe ustawy i rozpo- 
rządzenia, co parę miesięcy zmienisją się nazwi- 
ska osób stojących na czele zarządu Kongresów - 
ki — a mimo tego niezmiennie trwa terory ze 
policyjny, niezmiennie rządzi a raczćj ciemięży 
kraj cały dzika samowola policyautów i żan- 
darmów, pastwiąc się w okrutny sposób nad lu- 
duością, czemu nie przeszkadzają ani owe drako- 
“ane ustawy, ani nowe nazwiska rządców, w któ- 
rych imienia ucisk się dzieja i którzy za niego 
są odpowiedzialui. Świeżo znowu ogłoszono w 
Dzienniku powszechnym z 30 t. m. rozkazy cesar- 
skie polecające wygotować projekt reorgan.- 
zacyi władz adwinistracyjnych na zasadzie de- 
eeutralizacyi a w celu uproszczenia administracyi, 
osiągnięcia oszczędności i rozszerzenia zakresu 
atrybucyj władz niższych. Piękne to zasady: de- 
ceutralizącya! uproszczenie administracyi! wpraw- 
dzie to dopiero projekt, lecz dla kreju wszystko 
to jedno: projekt, czy teź zatwierdzona już usta 
wa, gdyż zawsze to tylko martwe litery i pa 
ste frazesy dopóki nie zostanie zmieniony system 
rządu i nie zaprowadzony nowy oparty na pra- 
wach narodu rękojmiami zagwarantowany. Druko- 
waus ustawy — to martwe tylko litery dla ludno- 
ści krajowój, powtarzamy, niezmieniające w niczem 
smutnego stanu, a głoszone raczćj dla uwiedzenia 
Earopy, po którćj te szumne fcazaga rozsyła rząd 
depeszami telęgraficznemi, przesadzając nawet do- 
niesienia o obiecanych a niespełnionych refor- 


4|mach. I tak, rozkaz aby ułożyć dopiero pro 


jekt reorgamizacyi władz, ogłaszają, z pomyłke 
daty 31 zamiast 30 lipca, depesze po Europie wy 
prawione z Warszawy przez rząd (gdyż nikt invy 
politycznej treści telegramów przesyłać ztamtąc 
nie może) jako już rozkaz uatychwiastowój reor 
gacizacyi. Organa rosyjskie i dzienniki niemie- 
ckie wielbić znów będą liberalizm rządu rosyjskie 
go, wychwalać dobrodziejstwa jakie spłyną na na- 
ród z téj nowój reformy, a tymczasem w rzeczy- 
wistości chociażby wydano ustawę reorganizacji 
władz jakićj dotąd niema, nawet chociażby je 
wykonano, co ważniejsza; niezmieni się w niczen 
zarząd i los kraju, dopóki system dzisiejszy Pozo” 
stanie. Bo zaiste śmiesznością jest oznaczać takie 
lub owakie atrybucye władz administracyjnych|. 
gdy pierwszy lepszy policyant, żandarm lub ka. 
pitan ma dyktatorską władzę i arbitralnie rządzi, 
Niezładzicie już nikogo martwemi literami; niechaj 
rząd działa, bo czynów już potrzeba, odpowiednich 
prawom narodu. Jak chcecie, aby kto wierzył gło- 
szonym ustawom, gdy pierwsi gwałciciele ustaw, 
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miast być w więzienia i pod sądem, pozostali o- 
kryci honorami, a niektórzy nawet przy władzy. 
Dzienviki rosyjskie urzędowe, między innemi 
Morski Zbornik, organ ministerstwa marynarki, 
zwracają teraz swoje oskarżenia przeciw inteligen- 
cyi i reprezentantom cywilizacyi, obwiniając ich o 
wywoływanie ruchu rewolucyjnego i mówią: „ani lud, 
ənt prosty żołnierz nie odpowiedział ich usiłowaniom, 
ae wziął udziała w bezsessowych manifastacyach. 
Masy ladu przyjęły ich zabiegi z nieufnością i odmó- 
wily nawet palmy męczeństwa tym o których mó- 
wimy. Umysły się wkrótce uspokoją, a moda 
męczeństwa zmniejszy się nawet między najgorli- 
wszymi stronnikami.* Błogosławiona to ciemno- 
ta — odpowiemy Zbornikowi — błogosławiona dla 
tych którzy chcą ciemiężyć! Dalej Zbornik ubole- 
wa szczególsiej, że w tych dzisłaniach rewolacyj- 
nych wzięli udział wojskowi. Nie dziwiłby się ten 
dziennik, gdyby do tych działań przyłożyli rękę 


„lecz niktby nie przewidział — pisze Zbornik — 
ażeby idee burzące weszły w umysły tej 
klasy obywateli która nosi uniform wojskowy, i 
to jeszcze wówczas, gdy surowość wojskewa zo- 
stałą złagodzoną i materyalay byt wojska popra- 
wiovy*. — Poczta północna z 24go i 25go podaje 
depesze telegraficzne o podróży Cesarza, który po- 
«rócił zaów z Mitawy do Rygi, a następnie udał 
sę do Seegewalde i Cremon dla odwiedzenia hr. 
Borcha i ks. Livena, a ztamtąd miał jechać do 
Libawy. 

Izba deputowanych w Berłinie zajmowała się 


,|wezoraj sprawami kolei żelaznych. Stanowisko 


Pras względem Austryi w kwestyi polityki han- 
dlowej staje się jeszcze drażliwszem, niź było do- 
tąd, z powoda drażliwej polemiki dzienników wie- 
deńskich , tudzież ublżających  gabinetowi berliń- 
skiemu iusynnacyj tych dzienników. Ostatnia 
Stern Ztg ogłaszając podaną przez nas wczoraj 
notę br. Rechberga w sprawie traktatu handlowe- 
go, kładzie nacisk na to, że nota pomieniona ró- 
wnocześnie była przedłożoną w Berlinie i publiko- 
waną w Wiedniu, a nadto, że treść jej znaną była 
jaż poprzedaio niektórym dziennikom wiedeńskim. 
Również uraża się z powodu artykułu jednego 
z dzienników wiedeńskich, który posądza Prusy, 
iż dla tego uznały Królestwo Włoskie, że gabinet 
turyński zagroził zerwaniem stosunków dyploma- 
tycznych. Tymczasem cały przebieg przygotowa- 
wczy uznania Włoch przez Prusy, widocznym był 
z ogłoszonej korespondencyi dyplomatycznej, jaka 
była prowadzoną między Berlinem a Turynem. 

Niezrozumienie słów wyrzeczonych przez mini- 
stra spraw zagranicznych Durando na posiedzeniu 
Izb włoskich jeszcze w d. 21 względem polityki 
zagranicznej rządu włoskiego, spowodowało, jak 
wiadomo, interpelacye w sejmie szwajcarskim i 0- 
świadczenie rządu szwajcarskiego, iż będzie bro- 
nił całości Szwajcaryi. Otóż na posiedzenin Izby 
poselskiej włoskiej w d. 28 lipca, deputowany Si- 
neo przedstawił, iż należałoby, aby rząd dał Iz- 
bie objaśnienie względem słów wyrzeczonych przez 
ministra spraw zagranicznych co dó Szwajcaryi, a 
które źle zrozumiano. Ministrowie Ratazzi i Sella, 
zabierając głos kolejno przedstawiali, iż mylnie 
wytlumaczono sobie słowa jen. |Durando; rząd 
włoski pragnie szanować całość Szwajcaryi i sprzy- 
ja jej wzrostowi, a zigdy niewyraził chęci oddziele- 
aia jakiegokolwiek terytoryum od Związku szwaj- 
carskiego. — Co się tyczy Garibaldego, prócz po- 
wyższej depeszy okazującej, że już wyzdrowiał 
z lekkiej słabości, gdyż udał się na drugi koniec 
Sycylii do Mesyny, niema innej wiadomości. 

W chwili gdy w Czarnogórze zacięta toczy się 
walka między wojskami tureckiemi a słowiańską 
ładnością, w Serbii zaś bój podobny na większy 
gotaje się rozmiar, w sąsiednich krainach ałowiań- 
skich między innemi w Bołgaryi chwyta także 
ladność słowiańska za broń przeciwko odwieczuym 
ciemięzcom muzułmańskim, lecz nie mogąc wystą- 
pić do otwartój walki, zbrojni łączą się w groma- 
dy w górach Bałkańskich i ztamtąd niepokoją trang- 
porta przeznaczone dla wojsk tureckich nad gra- 
nięą Serbską zgromadzonych. — W Carogrodzię, 
gdzie fałszywe raporta Omera paszy zładziły pu- 
bliczność a może i rząd względem wypadków na 
czarnogórskim teatrze wojennym, zaczynają teraz 
widzieć lepićj, i listy z Carogrodu z 24go lipca 
donoszą, że wiela Turków uznaje, iż woj- 
ska ich mogą w końcu ponieść wielką klęskę 
w Czarnogóre. — Journal de Constantinople ogło- 
sił, że szkody jakie poniosła ludność muzałmań- 
ska w Białogrodzie, mają wynosić 50 milionów 
piastrów. Upomnieniem się o wynagrodzenie mnie- 
manej szkody, chciałby rząd turecki ubiedz żąda- 
nie władz serbskich o wynagrodzenie rzeczywistych 
szkód, jakie zrządziło Serbom bombardowanie Biało- 
grodu przez Turków. 

—m—nNn 


Ostatnie depeszetelegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 1 sierpnia. Na dzisiejszem posiedze- 
nia [zby deputowanych przyjęto naprzód wniosek 
Herbsta, aby rozprawy nad projektem ustawy o 
e oiT tudzież uchwalono wniosek 
Stette e i i 
d. 15 Siaina, a E 
i Berlin 1 sierpnia. Izba panów zatwierdziła na 
Łi8ieJszem posiedzeniu bez dyskusyi traktat han- 
dlowy prusko-franeuski. 

Belgrad 1 sierpnia. Według depeszy otrzyma- 
nej przez Jefika effendego, miały się rozpocząć 
układy przez psilamentarzy międsy Portą a księ- 
ciem Czarnogóry. 
| 3% ZNANE eo aran MW L PA CZNA X RCI AA RZA: DOE 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 
— 000007 © 000010 


ci, których ostatnie reformy zrobiły malkontentami; - 


4 CZAS z Soboty 2 Sierpnia 1862. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
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HOTEL 8 l . Morawska wł. dóbr z Mołda- 

wii. fena Wilowiejek? Bitis Grabkowska, Dąmska. Lu- Dla cierpiący ch na uszy. 

bowioki Karol ob. z Krółóstwa. Paweł Skórzewski z Cheł- = 
Szwajcarski likier na uszy, najniezawodniejszy śro- 

dek tak na tępy Sluch, jakotéż na wszelkie inne sła- 

bości usz, jakoto: szumienie, huczenie lub dzwonienie 

w uszach, nawet u dzieci pomaga natychmiast, nawet | ($ 


uzyskanie napowrót i zupełnie straconego słuchu zo- 


Kraków 1 Sierpnia. 
polskie za 100 słr. now. + » + złp.) : 


Ruble srebrne nowe na mon. polską agio» s» 
Talary pruskie za 150 złr. now... + « 
bro 


Półimperyały rosyjskie , . 


ZOREE tło już. często osiągi | W KRAKOWIE 
Napoleondory Lie WIRUS A lak we . z : z s 1 ID a 
Dukaty holenderskie ważne > « + + * * Gu Cena oryginalnego flakonika z instrukcyą użycia ON - 
On. y Wyjechali: Ziemnicki Jan iaż. do Radomia. Herdyną Ma- Główny skład tego likieru utrzymują w Krakowie| $ kiem Ia Panacje Eet maa ra aA í 


n ... «. 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. 

K a e na wal. rya ob. do Krynicy. Reifiand Otto górnik do Lgoty. Kamiński 
Ignacy ob. do Wiednia. Bonisławscy Nestor i Kaziraierz wł. 
dóbr do Szozawnicy. Wachselnan J. kup, do Berlina. Dziu- 
rachowski Józef ob. dó Czaskowy. 


4 n » » aust. » 
Obligacye indemn. z kuponami ...e. 9 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . s 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez dywidendy 


p. Karel Rząca handel korzenny. We Lwowie p.|($ 
(993-3-) 


Piotr Mikolasch aptekarz. 


Traktyernią, Kawiarnią 


/ i wszelkiemi dogodnościami 
z uslugą przyzwoitą; poleca się łaskawym względom po- Y 


Listy zastawne polskie z kaponami . . zip. | 101; |1023, . RI dy 
== ra Z nd || dróżującćj Publi ści koleją lub końmi. Oso* je- ($ 
zy? Bandaż Elektro - Medyczny. jg gó woo aari P Sia poty | 


Wiedeń 1 Sierpnia, (telegraf ) 
Dy KC na czas krótki lub dłuższy, najwygodniejsze znajdą po- Ą 
À mieszczenie po cenach bardzo umiarko- 


Hmseraty. 


Wynaleziony przez braci Marie doktorów w Paryżu, zamie- | 4 
szkałych na ulicy Grenelle St. Hoporć Nr. 8, za który otrzy- 


5 Pożyczka narodowa . + « sese oe 
a narod. wiedeńs, , « » » » » * EFTA » lat 15 X ) i 
r czł : J ; mali brevet na lat 15, leczy radykalnie wszelkiego rodzaja ru- | © wanych. (8924-4-19) 
a banku kredytowego . - + - « -< Księgarnia Żupańskiego w Poznaniu  |,tary. Liczne doświadczenia lekarzy francuzkiego fakultetu do- ||! mag= W tym samym domu jest 0d kilkn 
za 10 fant. "Efect: żę. wyda w końcu Września rb. wiodły, że bandaż panów Marie, użyteczniejszym jest od wszel- jA Sa lat gnojone, korzec po Wapno: złr.50 | 
yn ti E E e SEN zich bandażów dotąd wynalezionych, a to zo względu dosko- | | IB centów, — i TRZCINA sufitowa. 
Dukat pojedynczy | . 2 z nsetti Dzieła Maurycego Mochnackiego, |nsiego postrzynywania ruptur znacznej objętości, jak również 4 
edeń 4 ieci p Iz uwagi na jego działanie elektro-medykalne, które wybornie az EŃ: S TE EE TB 
wi 31 Lipon w pięciu tomach, leczy tę niemoc. Ścieśnia i przyprowadza do normalnego stant | posc b ds uogyzte igoz I DIEC 0 


jczęści tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie. 


Cena prostego bandaża 30 frank., podwójnego 50. Do ka- 
(365-11-12) 


Pożyczka skarbowś. 
5%, Metalik na wal, gustr. » * * * 


sf 
5 vA Metaliki na mor. konw. 


z portretem autora na: miedzi rznięłym, 
obejmujących : 
w tomie pierwszym: Listy. 


LICYTACYA 


żdego dołączona jest metoda użycia. 


5%) Oblig. indemniz. niżsżej Aty e i » > dragim, i trzeci: Historya powstania w ro- —— EE syrer hiszpańskich bara- 
5% p węgi O. » A u zwis è ; fi 

:/ Ea ; chorw. aopa a. . „ » trzecim i czwartym: Pisma rozmaite. SYROP CRRZANOWY Z JODEM netd skakunów, owiec maoierzych 
rt » | ali aea "Rt w „ piatym: O literaturze polskiej. przygotowany przez PP. Grimault i Spółka |Í skopów w ck. familijnych dobrach 
s% ż p siedmiogrodzkie . . Edycya ta jedynie za zezwoleniem rodzeństwa spo- aptekarzy w Paryżu, na ulicy Feuillade N. 1, H 0 d on i n 

5, Pożyozka nowa wenecka - . + - + » + rządzona, odznacza się tem, że wszystko, co Maurycy posiada dowiedzioną wyższość nad ) 


(Góding) 


Listy zastawne. 


Mochnacki pisał, obejmując, przystępniejszą będzie ogó-| T RANEM RYBI ME. 


5%, banku narod. 12 miesięczne . + + + » * 1 : v, 
h MCP: 6 letnie . » e» + * > łowi i pod względem ceny, nie przechodzącej G ta- Mon. alfa i ER © || i ez 
ih farsan pał Sai LZ larów. ___(1019-1-8) | Według świadectw wielu lekarzy ordynujących w szpitalach Dyrek d ? dhi 
» >» - 4 5 Paryskich, świadectw zamieszczonych w metodzie nżycia tego rekcya ck. dóbr czyni wiadomo, iż dnia 
«7, Tow. kredyt. (ry „paka SOO * Młocarnia ragska lekarstwa, jak również na zasadzie licznych pochwał kilkuna- 25 pał = b Hod yn M á a dnia 
ta Rosyosy ia za $ i J stu Akademij medycznych, syrop = ała DAŃ 26 Si poi r Pes 0 A w Morawie 
Losy „ skarb. . 5 3 z s, niej ia skutki w' łabościach, z A > 4 e 
i pa, -Sagol gy dwu-konna, już używana z kieratem jest do sprzeda- Trana rybiego sd a Ana pa czynia dalióśei niii | aee ESI: UW oliczu we Węgrzech za gotowe 
» sr . nia za niską cenę. Bliższa wiadomość w Handlu J. Fe- |siowe, szkrefały, lymfatyzw, bladość cery, rozmiękłość ciała, 2- pieniądze sprzedawać się będzie znaczna ilość 


derowicza przy ulicy Szczepańskićj. 933-2-3) |petyt przywraca, czyści krew i odnawia cały organizm człowie- | starych i dwuletnich baranów skakunów, owiec 
ka; jednem słowem jest on najsilniejszym zə wszystkich éro- 


|dków krew oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały. Nie maciornych i skopów jakoteż kilka sztuk roga- 


. 0 JESTES ZEE 0—— 

r] . 
- a H S meloia e 4 16 j (English-Stomachical- Liquor) utradza on żołdka, jak jodan p_tasium, lub jodan żelaza, ale |tego bydła, 
p ; | 3 : AA eh 5 : : ` ian í 

Księcia Salm p 40 n z Wyrób najnowszy |nadewszystko nieocenionym jest dla dzieci sèrofulicz dr ZES Życzący kupować raczą więc zgłosić si dnia 
» iecią P 40 jpiących na gruczoły. łynny doktor Cazenave, ynejący td, [ $ „A ę u 
„ Księcia Palffy s żę * . LIKIER A NGIELSKI |w szpitala św. Ludwika w Paryżu, zaleca to lekarstwo szcze” 25 Sierpnia na Hodonińskim folwarku, a dnia 
„Księcia Clary LJ a = |gólnićj w cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącemi 26 Si : : . > 
„ Hr. St. Genois n 48 a . z jego nazwisko. Sierpnia w zamku Holiczkiem o godzinie 
„ Miasta 8 "a pad , x żołądkowy. Znajduje się u PP. Mrozowskiego, ulica Podwale Nr. 482 10 przed południem. (993--4) 
„ Księcia Windischgrätz, = g Wiel - żołąd ki s łabości żołądko» | W Warszawie, — Molędsińskiego „pod Baraukiem* w Krako- Ą ź ; 
„ Hr. Waldstein ai 7 $ elce na zanieczyszezony żołądek i inno słabość! 5O 3050r | wię, — Tomanka we Lwowie. (603-8-24) Wiedeń dnia 10 Czerwca 1862, 


we, niemniej na słabości febrowe, w których wielom był bar- 
dzo pomocnym i nareszcie w czasie słabości <pidemicznych 
zażywając dziennie małą ilość, jest bardzo zalecającym i dla 


Hr. Keglewicza 510 5 » 
Akć e bankowe i przemysło 
pat narod. austr, + s.. » 
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» pos kredytowego . » » » . tego staje się niezbędnym środkiem domowym. > 
„ teglugi parowej na Dunsju . Cena faszeczki 1 złr. 25, — 75 — i 50 centów. 
„ kolei północnćj Ces Ferd. . . Główny skład w Handlu karola Rzący 
sn kę 27 RB k w Krakowie. — Skład w aptece Æ. Merl we Lwo- |który -przez lat 9 w domu UO. Dominikanów przy ulicy Szerokiej utrzymywałem, przeniósłem z dniem 13m 
ta x Fardubickiej « e « » » * ž wie.— Skład w domu komis. J. Jecker/ w Kron- Lipca r. b. do domu JW. hr. Stadniekiéj 
ENE M A i stadt. IE pod Nr. 299 przy ulicy św. Jana, "ZBĘ 
Caon AEEA Y ...... . " Zamówienia i obstaluoki zamiejscowe w większych par- gdzie 1go Wrzesnia rozpocznę nauki. 
"kursa PAGzAniCsio (8 miesięczne). 5 zx jakoteż i bliższe szczegóły, udzielają sių T dza pi Jak dotąd pracą ı sumiennem. poświęceniem się wychowaniu zjednałem sobie zaufanie, tak inadai jedy- 
100 sł r . « « . + «|e'4 > Rych nem życzeń mych celem zwiększenie liczby prawdziwie zacnéj i wykształconćj młodzieży. Uwiadamiam więc 
Augsburg 100 zł. nadreń. . . - - + * A Tektura do pokrywania dachu, około 500 | szanownych Rodziców i Opiekunów, że do Zwkładu przyjmuję młodzież uczęszczającą do szkół publicznych 
Berlin 100 tal. . » - RESOR «ód 34 ; sąz C] jest do sprzedsnia po cenie | gimnazya!nych lub technieznych, jakotéż sposobiącą się prywatnie według planu dla szkół publicznych przepi- 
r rata arn EN E A gied jod im ie Gmina VII Ag ora zań sanego w celu robienia popisó*, rów.ież jak ji chcącą się zupełnie prywatnie w pewnych umiejętnościa: h 
burg 100 marków .. - + « « « -fo 4 Hiko: (1943-1-3) kształcić. — gF Do dnia 15 Lipca rb. zostaję w Krakowie, późnićj porozumienie się ze mną może nastą- 
Idpók 100 tal . «« « « 5 © © 6 6 > 3 p pié za pośreduictwem listów adresowanych do mego mieszkania ulica św. Jana Nr. 299. 
Limorno 100 ZE EET SERENE REDAK E J. Józefczyk. 


(918-3-8) 


Londyn 10 funtów . » » 


Paryż 100 franków . . - Ogólnie ulubiony i wypróbowany 


Styryjski 


Cena jednéj flaszki 87 centów w. a. 
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p „BM ae AER 2 1: 7 SOK ZIOŁOWY 
Złoto al Marco « =» » >» ....a.e+ jest s ieży do nabycia: ; 
OEE Tni: ER Mi merreni p niiin gluga parowa pocztowa między 
DU mai 1703000101: 11 R. Sehubutha We LWOWIE. Hamburgiem i Nowym Jorkiem, 


EREE EN ER S EE E EER Z RSS 


mo e 


1d kapony Fx DEE KO J.C Engelhofera Parowy okręt pocztowy „Teutonia“ kapitan Taube, w. Sobotę dnia 9 Sierpnia 
Pruskie bilety kasowe. . . - - s.s- <a Słynna Esencya A F, % „Hammonia* p Schwensen, „ Sobotę „ 23 Sierpnia 
EPE HE AŁAGAĆ 5 90 z aromatycznych ziół alpejskich m, a E o I | a Sobole m „6 Września 

amstryacki. . s « +42 240031 15 38 |; w flakonikach z instrukcyą użycia po 1 zir. w. a. » " » pPorussia „ Trautmann, „ Sobotę » 0 Września 
sos oge i non 587 2109150080 * 359 1 94 (Przy przesyłkach pocztowych 10 cent. za opako- » ` n „Bawaria, n Meier, „ Sobotę „ 4 Października 
OG 06 6.406 009 ajsła 1 86 wanie). Ceny przewozu osób: f 
Listy zastawne gąlic. bes kupon. wal. austr. , 79 28 TAGE (392 5-13; Pierwsza kajuta: Druga kajuta: _ Między-pokład: 
otlig aas, S E » W mon. kon. ~ = Dra Krombholza A | do Nowego Jorku w piuskim kurancie . . . . . 150 tal. 100 tal. 60 tal. 
Połutaka narodowa bea kapon. ~ s. [82 50 et es |fj N,jicger Ż dho do Southampton . - « * :** ++: funt. szterl. 4, f. szt. 2 szyl. 10, f. szt. 1 sz. 5. 

Warszawa 30 Lipca AR (Krom ota; ana) y Ekspedycye żaglowych okrętów pocztowych do tego Towarzystwa należących, nastąpią : 
Półimperysły . « « « + « oe. » » o rubli Kia | na), pido Nowego Jorku 15 Sierpnia okrętem pocztowym „Deutschland,“ kapitan Wesselhoeft. 
Obligi skarbowe . - ają on i 2a; bardzo size godny Bacty i wycie- r Bliższych szczegółów udziela (917-11-) 
ZY Fw ker SER Sj m aj pier rp" ód August Bolten, następca Wm. Millera w Hamburgu. 
cya warszawsko- wiedeńskiej - LL 
$ Wrocław 31 Li E d z 
ki o KW 2 p Á U , 

zj dpi = Noc Nowo wy- || Prawdziwy patentowany Portland Cement 
BIRD 0165831 Sepen wyrobu Robins i Spółki w Londynie 
P kie listy zastawne 4'/, - » « + + » » l ð 

. a 3 yA s...) .».» èb. J 
Obligi kolei krak.-szlşsk. -zs Woda Londyn, Great Sootland Yard Whitehall. 

A Paryż 30 Lipca W Styczniu 1862 r. 
Ronta 3%. _. . SE! s e SCW d © us t. Niniejszem podajemy do publicznćj wiadomości, iż tak jak przedtem tak i nadal udzieliliśmy panu Æ A. 


wyłączny przywilej do sprzedawania naszego 


Londya % Lipo jy 
Portland Cementu 


Lindenberg w Gdańsku, 
atentowanego 

dla następujących krajów, a mianowicie: 

dla zachodnich i wschodnich prowincyj Prus, dla Szlązka, W. Ks. Poznańskiego, dla zacho- 


Konsola, 


Flaszka 87 centów. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Do codziennego czyszczenia zębów 


PZ E BAZRDZ PRZ PEB 


Adchodzą: i à bardzo zalecająca się i wypróbowana. dnićj części Pomeranii, mianowicie od Szczecina do Gdańska, dla Cesarstwa Rosyjskiego; 
A | Królestwa Polskiego, jak niemnićj dla Galicyi i Krakowa 

w — 2 =æ , De > y R 

s Krokowa do Wiednia 7 rano; 3. 30 po południu do War- | SESDE FRZRZW ZKE TRB Z Wstrzymując się od wszelkich przesyłek wprost od nas do powyżćj nadmienionych krajów, upraszamy 


wszystkich nabywających nasz Portland Cement, o udzielanie zamówień na takowy panu Æ. A. Lindenberg, 
któren wyłącznie jest w możności, obstalunki na nasz Cement uskuteczniać. Robins i Spółka. 
Powołując się na powyżćj wypowiedziane, ostrzegam każdego, iż wydarzają się fałszowania tego wyrobu. 


Patentowany Portland Cement wyrobu Robins i Spółki, ma być tylko wtedy jako 
prawdziwy uważany, jeżeli następnemi etykietami 


RORINS Qi ROBINS & 
l, 


szawy 8 rano; 3. 39 popołudniu — do Wrocławia 

8 rano — do Ostrawy Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8. rano = do k 
wieczór — do Rsessowa 6. 15 rano; — do Wie- 
Kcski 11 rano. 

2 Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

a Granicy do Szczakowy 6. 30 Tano; 1). 27 przed poł.; 2. 15 
po południu. 

s Sscsakowy do Granicy 11. 16 przed poł; 2. 26 po poł, 

A A 


. 56 wióczór. 
so Lwowa do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór. 
« Reessowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


= SIC ZD 
Płócien i Bielizny. 


Chustki płócienne V, luzina od 90 cent i wyżéj. 
Ręczniki y JRG WZZUŁ SWE RÓWNE x. 
Bielizna stołowa w garnilurach na 6, 12, 48 i 


Przychodzą: 24 osób. s rge LONDON 

46 Krazowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wioczór — $ Wro- Obrusy, Serwety i Serwetki do kawy białe i ke- E sj (ras) 
cławia i p ce 9. 45 rano; 5. 27 wieczór a lorowe. 4 À i 
A eier d F ze OO AAi is | Białe towary wszelkiego rodzaju, jako to: Pika, NOBTHFLKET,KENT. 


Perkal — łokieć od 16 centów. Dymka, 
Mull, Batyst, Lino Vapeur, Glasscloth (Mull 
angielski), Koronki Valenciennes i czeskie. 
Hafty białe, Kotnierzyki i Chusteczki haftowane. 
Firanki para od 5 złr do 25 złr. w. a. 
Chustki koronkowe wełniane (Point Lama), gre- 
nadynowe i bareżowe w największym wy- 


borze, sprzedaje po cenach najtąńszych 


F. Gumplowicz w Krakowie, 
GGE'Przy ulicy Grodzkićj pod L. 85, naprzeciw 
(634-6-) Składu futer W. Stanisława Armatysa. 


rano — z Reesv0wa 1. 40 wieczór; — s Wielicsk:. 


6. 40 wieczór. 
do Rsessowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Laver 
9. 30 rano; 9. 15 jeCzÓT. ¿ 


PATENT PORTLAND CEMENT 


OT'TOM. 


Open the other end. 


(czarną farbą) . 


Przyjechali od 31 Lipca do 1 Sierpnia 186% 


HOTEL DREZDEŃSKI. W. P. Heinrich kup. x Wiednia 
Karol Werser wł. dobr z Kró'estwa. Ksiądz Michał Janicznk 
z Galicyi Edward Naskręcki doktor, Bymforiał Bekorski wł. 
dóbr z Kijowa. 

Wyjechali: Emilia Nikorowiczowa właśc. dóbr do Kijowa. 
Józef Grodzicki, Karol Doro ob, Emilia Hoszkowska 
wł. dóbr do Galicyl. Mikołaj Torosiewicz wł. dóbr do Koło- 
myi. Joannes Kałakowska ob. do Krynicy. Dembiński Kalikst 
Dr. prawa, Gumińska Jadwiga ob. do i 


LONDON. 
(niebieską farbą) 


i przezemnie, jak również przez p. J, G Weissa w SZCZECINIE ip. E. &. $chla- 


apatrzony jest, 
|bitza w WROCŁAWIU sprowadzany; bywa. 


(1011-1-2) 


E. A. Lindenberg, w Gdańsku. 


WODA SODOWA 


(SODA WATER). 
Powszechnie dziś jako napój przyjemny, orzeźwiający 


Pfa razem lóczący zalecana, a w wielkićj iłości od dwóch 
9 |lat w fabryce mojej obok innych lekarskich sztucznych 
Mİ wód bez przerwy urządzona, nabywaną być może w bie- 
(|żącym roku po cenach następujących: 


Wody Sodowej..... flaszka po 15 centów, 
dto idto .....58 E God 


lekarskie sztu 

e czne przyjmują się albo w fabryce w domu Wgo 
T. Czecha na Piasku, albo w isanego w 

i jestu istniej b Aptece podp Rynku 


BE 0d cen powyższych odstępuje się 10 do 207/,, stoso- 


( |wnie do ilości żądanćj wody, 


Odnoszącym flaszki zwraca się 5 
y ę 5 centów za każdą. 
Na żądanie może być urządzona Woda sztuczna Vichy, 


Z |a mianowicie Source nouvelle des Cólestins i Grande Grille. 


od 12) Dr. Floryan Sawiozewski. 


Perles purgatives 
W. Guyon. 


PERLES wesyss RER 


W. Guyon są ze wszystkich lekarstw czyszczących najdo- 
godniejsze do przyjęcia i najskuteczniejsze przetiw zatwar- 
dzeniu, żółci, flegmie, boleści żołądka etc. Lekarstwo to 
s zażywać w każdój godzinie dnia bez zachowania 
yety. 

Znajdują się w aptece pana Molędzińskiego w Krako- 
wie pod Barankiem. 

Jeden flakonik pigułek przeczyszczających kosztuje 1 
A. 50 centów. Przy przesyłkach 30 centów za opako- 
wanie, (5 9-6-18) 


< 


zupełnie nowo wybudowany na 
Dworek przedmieściu Piasek zawierający 
trzy stancje, nyżę i przedpokój. 

Mieszkanko szczupłe lecz nader przyjemne do 
wynajęcia. — Bliższa wiadomość w handlu 4. 
Wojczyńsłkiego. (1001-4) 


o Ai . . e 
głoszenie licytacyi. 
[Nr. 113231 : 

Magistrat król. głównego Miasta Krakowa po- 
daje do powszechnćj wiadomości, iż celem wydzier- 
żawienia pastwiska nad brzegami starćj Wisły a 
mianowicie pomiędzy mostami na Stradomiu i przy 
Rzezałni tudzież pomiędzy ogrodem XX. Misyona- 
rzy a Podbrzeziem, na czas od 1go stycznia 1863 
do 31go Grudnia 1865 odbędzie się w dniu 19go 
sierpnia 1862 w gmachu Magistratu w Biórze De- 
partamentu lgo o godzinie 10% przed południem 
publiczna licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena 
w kwocie 15 złr. w. a. 

Wadium wynosi 1 złr. 50 kr. w. a. Deklaracye 
pisemne będą także przyjmowane. Warunki licyta- 
cyi mogą być przejrzane w Biórze Departamentu 


go. 
Kraków dnia 18go lipca 1862. (1004-2-3) 


Ogfoszenie licytacyi. 

[L. 11,324] 

Magistrat król. głównego Miasta Krakowa po- 
daje do powszechnćj wiadomości, iż celem wydzier- 
żawienia dochodów z rzezalni miejskiej na czas od 
lgo listopada 1862 r. do 31 października 1865 r. 
odbędzie się w dniu 21go sierpnia 1862 r. w gmachu 
Magistratu w Biórze Igo Departamentu o godzi- 
nie lOtej przed południem publiczna licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w 
kwocie 6,400 złr. w. a. Deklaracye pisemne będą 
także przyjmowane. 

Warunki licytacyi mogą być przejrzane w Biórze 
Departamentu Igo. 

Kraków dnia 18go lipca 1862. 


( 1008-2-3 ) 


e . 

Obwieszczenie. 

[L. 10;262]. 
Stósownie do odezwy ck. Praesidium Sądu Wyż- 
szego w Krakowie z dnia 14 Lipca r. b. do L. 
1271. odbędzie się na dniu 18 Sierpnia r. b. celem 
wypuszczenia w przedsiębiorstwo budowy zatwier- 
dzonego pawilonu w gmachu ś. Piotra w Kra- 
kowie, publiczna Licytacya przez sekretne dekla 


—— 


racye. 

Koszta tej budowy wynoszą, za roboty; 
Grabarskie - * = * : 378 złr. 48 kr. w. a. 
Murarskie ` „108 Gog" 5 
Kamieniarskie . . . . 1,279 „ 88 „ m 
Ciesielskie . . . . . .6,227 „ 1I% s 
Pokrycia łupkiem 1268 „ 79» » 
Blacharskie . . . .. 1,117 „ 86, y 
Kowalskie i żelazo-lane . 264 „ 42 „ y 
Stolarskie . . , . . . 006-% aa Fw 
lusarskie . . . 11908 „dy 5 
Szklarskie 0.0.10... t 464 „ 65 „ y 
Powłokowe . 454 „ 69 „ , 
Malarskie |. «+ -*—* AL „ 8, y 

Razem 43,866 zir. 647, kr. 


Deklaracye, które pod napisem „Deklaracya na 
budowę Pawilonu $- Piotra w Krakowie“ ściśle 
według warunków przedsiębiorstwa wystawione, 
i Vadium w kwocie 4400 złr. w. a. zaopatrzone 
być winny, muszą najpóźniej do godziny 11tej przed 
południem na dniu wyrzeczonej licytacyi być zło- 
żone, w przeciwnym bowiem razie każda dekłara- 
cya niedokładnie wystawiona, alboteż po uderze- 
nia godziny litej podana, nie będzie uwzględnioną. 

Dalsze warunki rzeczonego przedsiębiorstwa, jako 
też dotyczące Plany i kosztorys wraz z wymiarem 
poprzednim, mogą być w biórze c. k, Inżyniera 
Obwodowego każdego czasu przejrzane. 

Z c. k. Władzy obwodowej 
Kraków dnia 238 Lipca 1862 r. (1007-2-3) 


Sameer -cee ee 
TEATR POLSKI. 


Towarzystwo artystów dramatycznych ze Lwowa pod 
dyrekcyą Witalisa Smochowskiego t Jana Nep. No- 
wakowskiego, 
będzie miało zaszczyt przedstawić 
na benefis Ignacego Kalicińskiego 
W sobotę dnia 2 sierpnia 4862 r. 


t w 5 aktach wierszem, przes B. Ant. podług oryginała 
ae" Gutzkowa przerobioną, pod nazwą: 


Uriel Akosta. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, © 


